
Kulturalne dylematy 

SPÓR O AMATORÓW 
Temat nlenowy. I spór o jego 

ajęc:la - taJde. ChodzJ o ruch kul.­
turalny, o amatorskie zespoły a r4 
t7St,czlle. M6wioDO już o tym r6t.. 
a le. Po okreaie bezkrytycmych 
zaehW)"t6w I admlnlstracyjnelo 
.ro:r.mnatan l." r6tneio rodzaju ch6.. 
r:6w l zespoł6w radosne' tw6rczoścI, 
pnyszedl okres r6wnle J,8.palcz.TWe~ 
go i bezkrytycznego ich potępiania. 
Od zarzutów staroświeckości lana.. 
chronlzmu pewnych form l metod 
działa D.!., częściowo zresztą słun_ 

D,ch. posuwano się wręcz do wy_ 
t llllanla Ich w czambuł: te nlety. 
clowe, n lewsp6lc;resne. 2e s, mo. 
ł, %leao ,wtu, te p'uj, to, co 1-

trudem .tara j, lię Itwon:yć pTOte_ 
aJonalne łrodowiska - teatr, kino, 
filhannonla, TV. Powoływano Ilę 

na kooleef.llołć powielania jak Daj. 
srerzej uniwersalnych włul kultu_ 
ralnych. które w doble unifikacji 
kultury, , wywołanej procesem tJ_ 

pn:emy5ławlanla, urbanizacji I r0z­

woju hodków ł,cznoAcl oraz maso. 
wego przekazu, bardziej odpowla_ 
dajft potrzebom współczesnego ezło_ 
wieka nit uAcllJlkowa tw6ra.o'ć 

lllbatorsKa. Obrońcy amalorskich ze_ 
społów przypominall o koniecmołci 

12
, chowania -więzi ~ tradycjI!,. z 

wJun)'ID.i warto.łclam! kUlturowymI. 
I Prlypom.1nall, te podporf.łłdKowanJe 

III: bez reszt1 pocIai1 Whll uni_ 
wersalnej kultur,. wrwoła bl~ 
konsumpcyjnI!, postaw, JPOłecz:eń_ 

Itwa. Sdcody zd, jakle mOCIl wy. 
nikDąć z takiej po.tawy dla oc61no_ 
ouodowej kultury, będll trudne do 
ouacowanla. Spór trwa. Pneclw_ 
n icy nlechf:tnle ustępujll. Zar6wno 
:t jednej , jak i z drugiej strony. 

AMATORSTWO - RUCH CIĄGLY 

Ciągły ale I ... prur1wany. Zanim 
podejmiemy sp6r z tymi, którzy nie 
widzą współc1eśnle jut .. puydatno­
jci" amatorskiego ruchu artystyC'l._ 
cego dla rO:tWoju kultury społecz_ 
nej, 1acznijmy wpierw od folkloru. 

Tu adwersany będl.l.e mało. 
Wnyscy będ" zgodni: folklor nale_ 
i.y pie1~nować. Jeili wrócimy jed_ 
nak do samego znaczenia słowa 
.,folklor", to olnacza ono po prostu 
_ kulturę duchową ludu, jego wy_ 
obratenia, wlen.cnia. gusty, zwycza_ 
je, je,o tw6rclo'ć najnet"Zej poJę~: 
w muloYu, piejni. ludowej legen­
dzie, obrzędzie, zdobnictwie, aztuce. 
Tak pojęty tolklor obejmuje nie 
tylko irodowlsko wiejskie, ale i 
,.mIni_kultury" poszczeg6lnych re_ 
gionów, miast, puedmleić, ,rup 
społecznych J zawodowych. Są one 
roine, określone odmiennojclą kll_ 
mf.itu, warunków tycil, społecznych 
I historyc:.nych tradyCjI. R6tne dla 
śląskiego ,6rnika I dla Kanuba. 
rybaka, Inne warunki, tradycje i 
,ust Y kszt.aJtowały po,lądy G6rala 
podhalańskiego Cloy łowickiego chło_ 
pa, a Inne _ łódzkiego tkana ely 
nledlwne,o osiedlenca Ziem Za. 
chodnich. Stąd bOlactwo folkloru. 

A clymte, jeśU nie wsp6łcz.esnylp 
folklorem le.H samorodna, amator. 
ska twó:,czo"ć, kt6ra mimo wszel_ 
kich wokól niej roz~tywanych dys_ 
kusji, pasjonuje d:t1j nadał 3S0_ty_ 
sięcy os6b ezynnle dtlałając)'ch w 
Polsce w 23 tyslllcach amatorskich 
zespołów? I twóre~ść la, pomimo 
konserwatyzmu niektórych dziala­
czy, nie umi~ących dostosować 
swych met:>o l form pracy do ak_ 
tuainych pct~zeb 5połeclnych. jest 
pneciei "a jhw. z)'m dowodem au_ 
tentycznt'l potrreby człowiekl; 
t w o r ze n i a samemu wartości po_ 
tw ierdtających jego cht:ć c t y n_ 
D e g o wsp6lune~lnlczenla w pro_ 
cesie tworzenia kultur)' narodu. 

J est to fa sama potrzeba, kt6ra 
- ,due indtiej - tworzy ruch ra_ 
ejonallutorakl w technice, CloY 
sprowadza na stadiony utalentowa_ 
ne jednostld, aby w srlachetne} rY­
walb.acji a,poxtowej ujawnUy sw6j 
talent. 

Im .sz:ersr.y I głębszy jest rorw6J 
naszej kultury. Iym wil:ksz.e szanse 
powstaj ę dla samorodnej tw6rczo­
ścl amatorskiej. Jest to bowiem 
prosty wynik rOlwijających się po_ 
trzeb duchowych społeczeństwa , 
ktbre n ie l.8mlerz.a OiI"anlctyĆ sl f: 
wyłącznie do roll biernego konsu. 
mentL Jest to dowód rOlbudzonej 
świadomoki jednostki, kt6ra w so_ 
cjalbtyer.nych warunkach m ote t~ 
bumanlłtycr.Dę świadomość zdobyć. 

Czy tn:eba tu prr.ypomlnać, jak 
wielkie I beuporne nawet dla pro_ 
fesjonalnych środowisk korzyści 
przyni6sł ruch amalorskl w Polsce? 
Wymieńmy tu choćby konkursy re· 
cytatorskle, k t6re zdaniem poetów, 
krytyk6w i teatrologów wpłynęły · 
decydująco na unlant: stylu poda_ 
wania tekstu poetyckiego w teatru 
zawodowym. Wymieńmy calą pleja. 
dę "kabaretów literackich·' J stu_ 
denckich, które pr%ynlosły na na_ 
ne deski Icenlczne zupelnle nowe 
wartokI I treści. 

ZŁY 1 DOBRY ~ESroL 
OcxywJkle, są zespoły tworzone 

lekkomyślnie .. s,ą, :Je nawyki i tłe 
Busty pokutujące wś1'ód niektórych 
działaczy I wśr6d uczestnlk6w ze_ 
społów, mających wyłącznie Da u­
wadze tani poklask, łatwy rotllOl 
lub wręcz tandetną nad%leJę "na 

i 

slawt:". Takle zespob nIe mają na 
ogół długiego tycia. Ale jeśli Istnie_ 
ją - truba Im pomóc, wytluma_ 
ctYć, wyjaśnić, na c:tym pole,a 
prawdziwa wartość tego, co m o, II. 
!.robić I zdziałać w swym r e,lon ie 
l łrodowlsku. 

Ale ." rbwnle! J Inne. Wymień_ 
my przykładowo mało znany r.espól 
teatralny z kopalni w(!lla w Grodf_ 
cu (woj. katowickieJ, kt6ry od 40 

lat. prowadll nle-r.mlennle ten sam 
on,l' g6rnlk_rębacz, dl" 

sdygu, I kt6ry grl najambitniejszy 
repertua1'. :t8wue przy pełnej wi_ 
downI. A ,ra tak, te nie ma prr.ed_ 
stawienia, aby na sali nie zjawił lit: 
ktci z zawodowych retyserów, by ... 
podpatr:z:eć "Jak oni to robią". Jest 
taki .. m r.esp61 w Zyrardowle 
pod Warszawą, I w Bydgosl.Czy, I w 
Gdańsku. Jest Ich wiele. 

Ruch amatorski w Polsce prze_ 
chodził rMne fazy. Obecna sytuacja 
nie jełt najlepsza. Zaledwie około 
20 proc. zespoł6w pracuje dobrze. 
Reszta - kUleje na jedną lub oble 
nogI. Przyczyn jest wiele. Nie cus 
wypominać, jak umarła amatorska 
tw6rczość teatr6w lalkarskich. Nie 
czas czynić wyrzut,. te zespoly chó­
rllne umierają natura In. śmiercią. 
Rzecz w tym, by Istniejące :r.espoly 
Ulbrolć we właściwe kadry i mate­
riały ins.truktai.owo-pomocnlczc. ~ 
przede wsr.ystklm - stworzyć wok6ł 
nich klimat uchęty do prae;y Wf! 
wJudwym kierunku. 

STEFAN MENEL 

Co ciekawego w statystyce? 

Szkolnictwo wyższe 
OIÓ'l'ln,. Urząd St1łtystyczny pod­

sum ował ubiegly 1'ok akademicki : w 
publlkacj! ZlIpl·I.'Xentowano dane IiCt­
bowe dotycUlCe m. in. Itudent6w w 
poul.':teg6lnych typaCh ucr.etnl. do­
mów akademickich, Itypendl6w, wy' 
d:a:ialów, katedr. ilUl tytutów uCl elnia­
nych oru kad1'y naUkowej. 

Liczba ucze]nl od 2 Id połOlltaje 
tl SImIl, ale nulllpily pewne tmJa­
ny w sleei uk6l wytnych: Itol~z-
111\ Wiec:zorowlI Szkoli, Jni.ynlel'łk. 
wll!czono do Polllechnlkl Wlnzaw­
.kleJ, a w Opolu utwor:tono Wytszll 
Szkol .. InżynierskI!. W sumIe mimy 
':'6 tlczclnl, w których IuIztllkilo .Ię 
lącznie 274 470 os6b. w typ\ 39.S proc. 
na wvd:t!a lach dla praeuJl!cych. 

Studia dla prllcuJl!cych. z wyJ.t­
klem eksternIstycznych. nadal cle­
u", .Ię wUaltaj"lcą poPUlarno6cłl! , 
1wlll"CZI w 'rodowiskiCh robotni­
c1ych I chlopskich. l tall: np. na .lu­
diach u.oc:tllych Jul 46,8 proc. IlU· 
chaczy pochodr.enla robotn lczel:o oru 
bllslco 31,0 proc:. pochodtenla chlop· 
.klelo. Na studiach wieczorowych 
zd :i6,7 proc .• Iuchaczy rekruiuje Ilę 
te środowj,k robolnlc:tyeh I 19,8 proc. 
te środowisk chloplk lch. Natoml .. t 
na studiach dzleonych nadd twlęk­
na ,lę procentowy adzlilł dzieci prl­
cownlków umysłowych, O$!l!l:ajllc w 
ub. roku S I.~ proc. ogolu .tudent6w. 

Ciekawymi W. t.kte dane obrllu­
lace slrukturę studentów pod w:tl:lę­
dem piel. NaJwiększy odsetek kobltt 
zaQotowlno ni .11:udlach dzlenn;l'cb 
(ponld 46 proc.), zuc:a:nle mnleJny 
ni uoctnych (pOnad 30 proc.), a nlJ­
tnnleJ. ty na studiach, wieczorowyCh 
(niespełna 18 proc.). Nadal "" st~u ­
Jo tJawlsl«l remln!ucjl pewnych k l.­
runll:ów .tudI6w. r lak np. a,.cle wCtlii­
II zdec:ydow.nle p1'zcwlI;ilją na .tu­
dl.ch dziennych w wyi..uych ukolich 
pedaeollcznych, n. akademiach m.­
dyczTI;I'cb I unl "'tnytetach onz w 
w1wych ukoiich .konomlcznych. 

W wlękuoatl 'I! on. także ni Itu­
dlfCh wlectorowyc.b unlwersytelów 
OTU w uoctnych wyutych ukol.ch 
ped..gollc.tnych. Sporo kobiet kulal­
ci się równlet lIa wldzl.bch z.Iocz­
nych unlweTsytetOw I ukól ekono­
rn lt:znych OrU.D1 wydzld«h wie-­
cw,Owyeb ukól .rtyal~lnych. U­
czelnie lecholctne nilomilIt .tano­
wll! domenę mliiktyzn: n. studiacb 
dtiellĄyeb je.1 Ich prawie 80 pl'OC. 
orat pOnad I!O proc. n. Itudllch dl. 
pracuJl!cych. 

Z r6żnyeb .typendlów (zw)"Cujne. 
naukowe I fUnd ow.ne) korz"stll? 
45,3 Iy" It\ldentow .tudlów dzleo­
nych. W 260 domach .k.dem ickich 
mlenkalo 70 tydęey Itudentów, 11. 

któr"cb 41,5 ty •. pl'ZYlnano Itypen­
clJ. m\enkan!owe. Niepokojącym Zł'­
.... I.klem jed nadmierne przepeln e­
nie domów .kll;demlcldch: prtec'ęlnle 
na 100 mleJI<: powleuchnl mleuk. ­
roowej przypllda 122 student6w, _ 
RzetlllOwle u' w.ktinlk ugęucr.enl. 
wynMI '* 158, w Opolu - 153, .... 
O]ut"nle 147. W Uczel61nle nleko­
r:ty~lneJ sytuacji SIl w!ęc pod tym 
wZllędem male I mlode ośrodki aka-
demlokle, ' 

8sll;0lnloł .... o l.wodowe 

GUS l!prezeotowal tiku wyniki 
dochodxe staty.tycznych w x.ltr,,]e 
azkc:.nlctwa J.awodowe,o w 1966ł67 
roku. lntormlcJe dOlyU. Ol. In. licz' 
b" UClUllów, oddzialaw wedlug cu­.u trwaola, '11a,ukl, .kh:ruoków ukole-­
ola, pomlc~n4 do nauczallla, .tr 
peog,~Ó1)'. lotemaló ..... oru .lruktury 
,kutałel!cej się mlądzlety pod. WZIJlii­
dem pici, .1ek,u j. Pochodzeola .po­
lecZJIego. a \.alcie fnleJ5Ca umleult.­
nta rqdzic6w. Dane te opracowano 
w pr:tekroJach woJew6dzk'lch. 

W ukolaeb pUyspolOblenia rOlol­
c::zelo nutUlIl w ub. roku nlnaaez­
D)' .paau: procenlowea:o UOZlltU 
dzlewcf.łłt, let1I. n.d.l po:tC!,lltlj .. ooe w 
więklzo.id (62,3 proc.). Jea~te więcej 
dzle'WCZl!t lt.ntllcilo sllii w usa.dnl­
c::zycl:l n:kołach rol1l1c::zych (66," proc.). 
Uane u lIu.nruJI! z)lw1 ... ;0 laminl­
Złcjl zawodu tolnlk •• 

W ubiegłym roku .,datole z_lęk­
I zyl •• Ię IIet.ba. uCloiów w zasatln.! ­
clydl ukołach taWodowych :taocz­
nych (w.kainik WS«lItu w po~WOI­
mu z rokiem poprzednim wyniósi 
t~) 01''' w uoer.lI,)'cb technlkaeb za­
wodowyeb dl. absolwentów ZSZ 
(w.kainlk _ 133,8). Wtruta taku, 
choclsi .. tempie Ił.bnytn, liczba 
słuchaczy ukol pOmatur.lnych (107,9 
proc,). 

S:tkolnlctwo .... odowe 4y1pooowl­
lo pnułlo 28,3 tyl. pOmlencr.eil do 
nlueUn\.a, t czelo 119 pomieuczeń 
udOltcpnUy .:tkoly og6lne, a ponld 
~ I.y&- - ukl.dy prK1, NI uwałlę 
u,lugu Je vu:rost o 7,8 proc. pracownI 
pn&dmlotow"cb, ltez zmnlejsz"ła .ię 
Ucr.,ba .. 1,. Ilkcyjo"ch. 
• Do' ukM sawodowycb dll nI.pra­
cuJących ucu:azczalo Ią..:zn ie 1013,0 
I,... uctoI6 ..... :t kt6rych 29,9 proc. po.­
bierało ItypeodJ.. W 1 3fł Interna­
tach 01'11 w 13 bursach ml"~kll;ł? 
215,2 t" • . uctnló ..... Warto podkre6l1ć, 
It nld.1 w"slępuJe łladmle1'lle prSlll­
pełnienie Internatów. W.kaiDik SIlI· 
gęuczenll .. "ncal przeciętnie 113, a'e 
w woj. tzenowlklm ze leo miejsc 
konysta 128 uczłll6w; wytuy wskaż­
nik nłlotowano ty lko ." woj. war­
ua •• ldm. Wolnymi mlejsc.mI w In­
tern.tach dyll)ODowd" nll;lomiast 
ukol,. nwodowe w woJew6tbtwach: 
katowickim I wrocławsk im orali. .... 
t.odd_ 

• 
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Przem 
_ Cz..y 15' łyletkl te po lS u? 
... ela~tYClOne pońClOOl'"hy ... ? ilubne 

obr,ukl? CukaJ,c na Iwoją kolej_ 
kę w komisoWJm Iklepie MHD 'fil 
Pnemyilu, prz.ypatrywa'am się ru_ 
chliwemu panu na lady. 

Jut w nkole chciał by~ tam, Idue 
"coi się dtJeje". Z.pal uperanla I 
tropienia tajemnic ubytk6w nie 
dawal mu spokoju. Załotyl nkolne 
kółko krajor.nawcu. Z całą pują I 
młodl.leńc:r.ą energią oddal 11f: tel 
pracy; snuł ambItne plany badań 
kultury ludowej I populary:t.owanla 
turystyki ... ale nie starczyło CUIU. 
Nawet nie %dątyl zda~ matury. Rok 
11139 •.. Niedługo potł!ł1l pod pSludo_ 
nLmem .. PORAJ" rOl.poc:z.ą1 działal_ 
ność w podziemnym ruchu oporu. 

l tak było do maja lł<1ł r .. Idy 
apoleczeństwo Prumy.la zelektry_ 
zowała wleit o m.sowych .rento_ 
wanlach. Wypadki nybko następo­
wały po sobie. Aren.towanych pne_ 
wledono do Krakowa, Ikąd wkrótce 
pr:r.yn.la trallcm. Informacj. o ro;E..,. 
atrz.elan1u wielu sp06rbd uw\f:uo­
nych. 

W tym lamym eusle: 
ddwllo mnie. te jako' ddękl 

niewYtłumaCZOnym blItej kombina­
cJom losu. omlj. mnla jmler~. Ec­
ukucje odbywaly Ilę pnecle! co­
chlennle... Na lIki<II fl,urowalem 
Jako •. aktywny ddalact ruchu opo-
ru ..... 
WyJałnlenle przyuJo Ulacmle 

p6tnleJ, roulrz.eHwano kolejno od 
numeru 1 do 20. JAN ROZA~­
SKI vel .. PORAJ"' Jako Jol NUMER 
% niewielką ,arst.k~ onlalych do.tal 
.If: do LANOSI·lUT (Kamienna Gó­
n) odd:r.la1u obozu Grou_Roleo. I 
wted,. zdawało Ile, te jut nic nIe 
woła wstr"l.Yml~ nieuchronnej iroler_ 
d. w dramatyc:r.neJ nlepewno6d, 
zwątpl"enlach I nad:rJe! doc:r.ekal mo­
mentu wkroc:r.mla Armii CterwOnej, 
20 maja 111U r. do Pr:r.emy'la Wfa­
ca lako 3O-ktlolramow,. jwiadelt 
obo:r.gwlcb z.brodnl 

'f. 

WIDNOKRĄG 

• CIcerone 

Jon RofclIhkl 
Fot. J. WOJTOWICZ 

te,o tet pn,ypc:mnljn:ly :I: jakim ta_ 
lem pisal autor: 

"' .. obecnie lort,. pruJ. n ikogo nie 
ubtkowane ulegają dewastac.JI. a 
nkoda, ,dyt jako dekawy prz.y­
kl.d budownictwa obroone,o. mOJą 
stanowić Itrakcję lurystyCUlą; na_ 
wet te fragmenty . kt6re d:r.lJ mote_ 
my o,l"d.ć wywieraJ" mocne I nle_ 
upomnl.ne wrl.tenle, .... 

A teraz? 
Pan ROZAAsKI ro71oiyl pt'f.ede 

mną Wanne. S~ to projekty dro_ 
,owskaz6w i OU\akowań. które 
prz)'l:otowuje na polecenie Woj. 0_ 
'rodka InfonnacH Tury.tyc:r.nej VI 
Rzenowle. Oblekt1 zyskał, meee_ 

Julian Wofnlak 

nua. J. Rotańsk! satysfakcJę. I tu _ 
ryki wkr6tce "nieupomDlane wra­
ten la". 

Nie chcę mówić o .. TWIERDZY 
PRZEMV$L" tomiku wydanym 
pruz MON 'w JerU "Sen.acJl XX 
w .... Pr.wddwy sukces autora po­
twlerduły jut niejednokrotnie do_ 
bre recenzje 1 prude wstystklm 
popularnoAt włr6d czytelników. 

Teru wypadaloby tylko powie_ 
dz.l~. te w pnYl0towywanej tbio_ 
rowej MONOGRAFII Pnemy'la J. 
ROŻAAsKI opracowu je roz.ddał 
"Przemyśl podcus II wojny iwla_ 
toweJ". Upr7.cdujlłc fakty motna 
się pokusiĆ o wyrdenle opinII, It 
będ7..le lo równie frapuJ~ca . budzą_ 
ca dute :r.alnleresowanie lektura. 

~ 

W .kleple u J. Roteńsklego ruch. 
Obsluglwanle kllent6w. rounowy. 
dYlkwje. W chwUach .. lutu" pru_ 
mylkl CICERONE wyciąga kawałek 
papieru I ołówek. Swoje pomysły 
nOluje od razu. A rez.uItat, tego 
~ widoczne. Natwlsko jego f lgu. 
rowało prz.y projektowaniu wy.tawy 
w Muteum, ataku Pf'Z.1 opracowa_ 
niu luty ,raflctnej in1ormator-ó ..... . 
Jeat ponadto amatorem fotoarafl_ 
klem. Próbuje r6wnle! swych lil 
wIralice - % oku;1 milenium 
wYllał IwoJe propozycje etykietek 
o. pudelka tapalc:r.ane I ocz.ywl_ 
kle ... z. powoduniemi 

Cty to jut wszYl tko? Nie. To za_ 
ledwie nklc portretu, ale wydaje 
Ilę. te nie tneba go dopełnllŁ W 
Prt.e.myJlu Jest poItacią o,61nie ma_ 
ną. Przyby,ue W mOlą się udać 
na ulicę Ty.ląclecla. ZobaC7..ą u_ 
łmlechnlęlego sprudawcę, któreao 
katdy gelt I ruch zdrad7.1 ct.łowie_ 
ka pełnIłO encrlii. a k.tde Iłowo 
człowieka towar:r.ysk.lego I mlł~o 
gllwędJ.l.rza. 

Na uprlejme: c'l:)'m mogę du.tyĆ? 
motna chOĆby zapytaĆ "czl Sił t y_ 
lelki te po Hi zł? A potem jut tylko 
słuchać. .. 

JUSTYNA wOS 

BU'. l 

IOO-lecie urodzin Or-Ola 

Bard Starego Miasta 
Tak, jak nle,dy' przed wlekamł, 
Co 10 dały w upominku, 
Jest dt!t Fulr::-Ier mlęd%y" na.m.t 
Na wUluwsklm ltarym rynku. 

Z'WSZA! ~n" wina curf: 
Ma na smętków radowanie. 
P6kl Itol Miasto Stare­
Fukier w mieście poUlslanle. 

Pisał Artur Oppman - Or-Ot w jednym ze swolcb r.blork6w 
.. Moja Warszaw .... A mial Ich calQ kOPII:: od ,.ze Stareio M1uta· , 
wydanelO w 1893 roku, poprzet ,.r.elendy warszawIkle", .,Kronike 
m..iencuń5ką o Malt'hn.e G~.ce, rajcy warsu.wsklm" i wiele, wl .. 
le innych, a1: do ,'pleinl o Rynku I tAulkach", łabęd:rJe,o tplewu 
poety. wydanej w 11132 r. By) piewcą s~lejlki~j W.rszawy, 
jej uUcz.ek I uuJków, 'wlątyil. I prtybytk6w wesolt,o Bachu .. , 
starycb kamlenlcz.ek. facjatek % fuluJ. w oknie i lud:r.1 - ludr.1 t 
jencz.e ru lud:r.l zamlenlruJących Stan Westo. Bo tak ta jeca 
cu.$Ów nal:)'WBnO StarówKę· 

Urodzony na Lennie, Iyn labrykanta musztardy. % matki Pol­
ki, potomek turlńsldeao rodu, który wraz. % Augustem Mocnym 
pnybył do Polski. ratkachal się w nieJ prawnuk i powstał wtar­
nl na całe tycie tej Polsce, a pnede wnystkhn Warluwie. 
Orłem poezji nie był, ale ,olębiem, co ra:r.em z. waruaw,klml 

skr-z.ydlatyml gońccni polatuje nad dachami i wlei.lt'%kam.l mtaata. 
Or-Ot kochał konie, nade wsXJstko konlo ułańskie. Pisa] więe 

o księciu Jóuf.le, który % koniem skocz.ył w fale Ebtery, l () Kc­
:r.tetulsklm. naTtującynl na W\WÓl. Somollerry, I o całej ,.EpopeI 

N.poleoiulkleJ", który to t.yłuł dal jednemu ze swoiCh zblor6w 
patrlotyc:r.nych wiernY. 

Marz.enlem Or-Ota było woJ.ko: nie jako takie, ale polskie wat-­
Iko, w kt6rnn by lrubl i kt6re,o mur!.dur nosUby z. dumą. 101&. 
nenie 7..IkUo .ię w okresie mltd~'()J.nn:rm: r.I e:z:tardz1estolltnle 
u.słua:1 n. polu poetyckim, za budzenIe uczuć J)ltrlotycm1cb I ze. 
glostcrue chwały oreta polskieco Or-Ot otrzymał pnywilej nosz.e.­
nla ()t:!cersk~o munduru I prawo do pobierania oficerskiej pIlnlJl. 
Wted1 r.nalau lię w II6dmym niebie. 
Dostał wojskowy ekwJpat - powóz zapndony w parę blał7ch 

koni % ordynansem na kotle. W powotJe tym paradował po ullcacb 
WarS7..awy, oddając ukłony. prz.ytknlęclom dłoni do dasl:ka roga­
tywki. A kied)' wracal do Siebie na Kanonię, sladal li oknl, z 1rt6-
reao "patr~ł na calą Pollkę", I plsal. Rada NarodOwa Mi .. ta 
W.ruawy w um.nlu ulłUI plsarlld.ch buda SWII,O MI •• ta , 
umidcUa w 1951 r .. w tnyd:r.lesto1ecie liliO 'm1erc.i, pamirltk~ 
tabliCę li! .!lowami: ,,'1\1 mlestkal I twon.ył piewca Starej Warsza­
wy, Al'tur Oppman - Or-Ot. 1867-1931". 

Obecnie, wItulecle je,o urodun. u6żmy -pod progiem teco od· 
budowanego domu wl1ł7.lnkę kwiatów I otw6runy na kt6rejkol­
wiek stronie ktbrykolw;.ek %łI zbl0r6w jelo poezji. 

ADRIAN CZER.M"IASKI l 
... ~ zd.lem maturę. IkOH.Yltałem 

li: prawa pn.yslucuJ~celO jeńcom 
oborowym - podJOtla pracy w 
handlu,_ I w haod.lu pr.cuje do 
d:r.lJ - m6w1 pan RedalUkl. I mot­
na b1łoby sądu~. It hd nic lIoe_ 
161nqo się nie ulany, ale Iduet 
w IIIł9 aJ mote 11150 roku tlcz.ęlo 
Ilf: mówl~ o dda!alnold ..... PrR_ 
m,.ł1u PTTK I t.m sklerow.! SWI 
io"okl p6tnleJs~ autOl" .. TWlERDZY 
PRZEMySL ..... 

PrOpOZyCla"~JI~ .. ·. oper~tywnieiszegq 

Nim jednak zoItai. najpierw 
współautorem. potem autorem kil_ 
ku publikacJI. prusudł wiele kan. 
sekwentn!e następuJ"Clch po sobie 
etap6w pr'Cl. ROtpoc:r.llł swoJ~ 
działalność J.ko orlanlulor wycie_ 
czek I nJdów, by! plonl.em w 0-
macunlu plerwnych nlaków tury­
atycmyc.h w rejonie Pnemy'la; pn_ 
cow.1 z. upałem I po'wl~cenlem. 

Ener,la uynu, tmY11 Of'lanlloltor_ 
ski w F%.110towanlu wielu tUf1_ 
Ityc:r.nycb tmprez.. I:tybko zdobyłl 
sobie umanle.. Wybory w Z~d2.1e 
PM1{ w Prz.emyłlu pnynlo.sl1 P. 
RaWskiemu :r.uzcJ,)'tn~ I zobowlą_ 
z.uj~CłI funkcję prezesa. a nladłulO 
potem u całokształt pr.cy IpoIKl._ 
DeJ w tej dtled:rJnle olrt.]"mał "ZŁO_ 
TĄ ODZNA.JU; Pl'"Il{" I odzn.kę 
•. ZUłutoneao mlalaczl tury.tyk l" . 
Nieoficjalnie pnyllnęlO do niego 
miaoo prz.emylklea;o CICERONE. 

Wlala - sierpień 111.,., r.. 

Perla uu1rowJsk Beslrldu SIClkie­
'o - Willa, w pełni na tę naxwę za­
s.l~je. Kotlina, przet kt~ 1Ól"­
skIm nurtem przebija siC Jakie jen­
c:r.e tutaj nieporoma Ju610w. pol­
skiCh rtek. stwarza Idellne wproat 
warunki wypoczynku. SwIetny kli­
mat, prz.eplękna okolica 1 doakonale 
tB6ospodarowanie terenu. Sz.eroko 
ro~wlnlę1a tak: twana bata noclego­
wa. wystarczająca 110łć dobn.e 7.1.­
opatnonych sklep6w, kla.k6w rot­
nlch bru!, no 1 innych-Jakte po­
trułmych turyścle l wczasolldczowl. 
któraro popularnie nUlWa li, !.u­
taj letnikiem - placówek. Mam na 
m,..U kawia.rn.le, aytelnie, bibliote­
ki, publlnne ul. telewl.1yJne l calI 
taplecte parkowo - kUiellakowo­
lportOWe.. 
Doić .... pomn!łIĆ. te na przertn.e­

nI kilku kUometl"ów UJ"'I!SUlowlna 
WWa popI"'l.ft bardzo l1ane spiętrze­
nia wod1 w z.upelnołct rotwl~:l:uJa 
problem k~plell, w tej, po pn:ylło­
wlowe kOlłlkl jeu.ct.e lutaJ, ,.rz.ect.­
te". Bard%1ej uawansowan:rm eotu-
!Jutom plywa.nia oddano do d~ 
:r.ycJl dute lqplelbko, a entu%Julorn 

l jut nfkt nie mÓl! mleć ..__tpll- sportu - stadion 1 kllkldtle~t 
woścl. te duałalnoić J. ROZAR_ bolak do alatk6wki. % którlch wieli 
SKIEGO nie m. nic wl p6IDelo z jest idealnie ltadko W)'as.fallow.-

l ",,". dyletanckimi •. wYPuwlml" w • e_ Oddziełn" temat stanowi tutaj 
ry tylko oaoblltych zainteresowali . ~ 
Prace obliczone na l:r.ers:r.eIO od. hv:Ielnie tozwi4u.ny problem wy ty­
biorcę mlalv sprawdulne pokrycie lIoienla pr:r.yJeżdtającyCh w te atro-

~ ny urlopowlc:r.6w i wyclecz.kowl-
w malerl.lach tr6dIOwycb i doku_ ct.6w_. W dr.lsiejltel korespondencji 
men lach hIstorynnych. W tym Pl'llne porus:r.y~ temat tupelnle lo­
mleJlcu m6glby wlaJclwle ktol li. ceJ .trony, tej duchowej I 
pytać. cl.ym klerow,! 11-: RotaflIki W dnlsch od 13 do 20 bm. odby-
w swoich pr:t.cdslęwJ.lęclach1 wała sil: w Wiśle Oi61nopolska Im· 

OkatuJe się te od dawna dra:tnUa preu tolklorYltycma zwana Ty-
10 - Jak mÓwił - wyratn. dys_ lodnlem Kultury Bes.kJ.dUclej. W 
proporcja mlęd%y mołJ.Jwo'daml, pięknym wUlań,klm amfiteatrze 
jakle ore-ruj~ zabytki prteuJolcl I w7J~pllo około 20 zespołÓ'N regio­
prz.yrocla. a wła.łclwlł oceną I wy_ nalnych I ludowych t Beakidu SI,­
korzystaniem Ich choc:la:tby dla ce· .kleso, Zywiecklelo I Podhll •. ". 
łów turystyki. Do pasjI ta. dopro_ tym ~ane z licznyCh .ukcesów ar­
wad~ło iO typowo polskie narte. tystycUlych tespoly c6ra\s.kle % Ko­
kanie. którego lens doskonale nlakow •. Wlsly, Istebnej. Brmnej 
Ilreut'U zdanie: ,.cudze chwalicie I Jawonynkl. OoJclnnle w ramach 
swego nie l.llacle ... " Ty,odnia Kultury Beskldtk!eJ wy-

I tu naldy nuka\'! lennl Pru. st"plly t.espoly t C:r.echodowacjl 
wodnik. ..Prum)"1 I okoUee" na. (ulp61 • .zbóJnlk" u SpIsu oru 
plsane,o wspólnie % historykiem dr łplew.cy I tanceru l; Slblcy). a lAk­
A. Gllewlczem. Dalej przysJ.l,y in. te beJ,ijskJ t.esp61 ludowy "Dender­
formatary. loldery reklamullłC"e u· mam.Ie". 
bytkl Prl.emy'la. Kra~i('7..,}' nl Itp. 7. Prut caly tyd:r.leń WisI. tol:­
prawduwym ul,nanlem pf1.ywltRno brz.rnlewa!a więc regionalnymi me­

FORTY PRZEMYSKIE". Ich rolę Ilodllml. od okollcl.llych wJ.g6n 
;'Jaklwle Inotemy ocenić dzl'. 011_ echem odbijały lię 16rllsk.1e Pn.l· 

Jplewld f zawołania I Wczasowicze z 
c.lelo kraju. kt6ny wlaśnle w Wl­
tle IPf:(lzajl urlop, katdeco dnia 
szczelnie wypelnlaU widownie am­
fiteatru. MilU oka:tje ok.lasklwaĆ 1 
poduwlać callł kralę g6raln,c7..yt.ny. 
P07..0aU upomniane jut ludowe in­
.lrumenty: trombity, kobzy, rwane 
po belkldz.ku ,,eajdamf" I In. Nie 
talowall pr:r.elo okluk6w. kt6rymi 
gorąco na,radUlli wystepujące ze­
społy. 

Du1:Q atTakcję llanowU Jedeo z 
koncertów twany ludow" e.tradą. 
Był to konkur. loUst6w-lnltrumen­
lallst6w. !plewak6w, tancu%y t ia­
wędtlarz.y. Ich Interesujące wyltępy 
pt7..eplatan.e byly pokazem mody 
reaionalneJ. Ulr,anlzowarQ'1tl Prz.e'J 
CPUA. 

l nie tylko ... Główne Impre~ ar­
tyltyCUle "TYlodn1a" mialy wiele 
róinorodn1ch impret sateUt6w. 
Pn.n caly t~ okte. CJ.)"Dne blly w 
Wijle: W)'stawa ntułd ludowej orar. 
wyltawy prac tw6rców ludowych I 
prac młod-ddy l:r.kolnej rellonu be­
Ilddz.ldelO. Ponadto w ory,irullnych 
stylow1cb Idosklch odbywał Ile 
kiermas:r: reeronalnlch potraw. Naj­
więk.f..Tffi powodU'nlem clenyła się 
.makowlta, plec:r.ona n. roinle .. r.b6j­
nlek. pIeczeń", OWCU letki. wiejskie 

kołat'te I góralSka • .mlodonk .... stol­
Ika i kiolki ~ tymi potrawami I na­
pojami bez przerwy byty obiecanI 
puer. kupujących. 

NIe tneba chyba dodawać, li kel­
nerzy w mlej$COwych kavnarn!ach 
i restauracjach obslullwaU konsu­
ment6w w regionalnych I troJaeh. W 
g6ralskich przebranl.ch pnu cały 
tyd:r.leń pracowali r6wnlet taks6w­
karze. A g6ral u. kierownlclI "Woł­
gi" to tet Iwole,o roduJu atrakcja. 

I wIdnie o wnystkle te slTakcJe 
pGllaraU sle or,an.ltatorty Ty,o­
dnll Kultury Beskld:r.kiej: PreLY­
<ilum P,l1ejlklej Rady Narodowej 
oraz miejscowy aktlw. C%yn.l1J tO 
wlzystko ~ my'iI o prz.,ybywaj~cych 
do Wtsly wczasowiczach % calelo 
kraju. Powodzenie bowiem kurortu, 
to nie tllko tl'Olka o Jakld tam 
Miko i mlejlce IIltronomlcme:. To 
równie! upewnienie pn.ybywa­
J~cym na odpoctynek lodt!wllj roz­
rywki. To w!dnie l1eroko rol:Wln lę­
ta sieć bibliotek I czy teIn!. lo sale 
telewhyjne, kino letnie. rellonalne 
muuum, to występy w mUltlI kon· 
certowej :r.espolu FUharmonU S~· 
skiej t Katowic, to wreszcie wlasn. 
masowa Impreza reJ"ionaln., która w 
br. ltala .if: oficjalnie o,ólnopol.sk~ 
impreZą tolklor1ltyc~ ł Ulatatła 

IIę W kalendarzu Impret "Minister­
Itwa Kult.ury , Sttuk1. 

lmpreu t., organl%ow.na co ro­
ku w sloerpniu, • wif:c w pełni let­
nleto .etOnu, jelt Q&J"omnlł Itrakcj~ 
dla wcz.asowJ.~ów. Sclą,a do Wbly 
liC:7..Ile tzene turystów. Jlk podała 
prasa ślą.ska, w inauguracji Ty,o­
dnia Kultu:ry Beskidz.ltlej UC~ltftl­
czylo około 100 tyl1łCy OIób. A 
truba też wiedzieć. te wuy,tkie 
wyst~py. jak:e odbyw.j .. lię w mu­
uli konc:er\oweJ w Wiśle, ~ na­
st..cpnle powtanane na IIstrad:r.le ~ 
bllskielo S:r.c:r.yrku. A wiec war\oie! 
jednoer.einle dla dwóch renomowa­
nych miejscowości wypoczyn.lr.o­
wych. 

Dalej - OIólnOpo15ka Imprez.a 
10lklorystyczna kiua do Be.skldu 
S~lklelo dt1ennlkany prasy, radia 
I telewir.Ji, kt6rty - ' CO się roz.umle 
samo pr%l!:z Ile - upewnl.j. ne ­
rok" reklamę nie tylko dla tmPtU1. 
ale równiej dla m.iasta, w którym 
ta Impreu. jest orlaniurwana. 

No J wreswe ..... artoici kulturowe. 
Orj:lnlwwany od czterech tat Ty­
dzień Kultury Beskidzkiej oiyw1& 
dtJałalnołć wielu rec!onalnych te­
.pol6w, kt6re ch~ do.t.,p1ć Ulzny­
tu występowania w gronie najlep-

(CIU dalny na Itr. 4) 

W "nu:!! kon­
cerlowej WI.łll 
do,l(ona1lł ze­
.pól CPU4 z: 
Koniokot.."-lI. 

Fot. 
J . WOZN1AK 
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Marla CecylIa Guzlolek 
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W spaniała publiczność 

W nieduelc, 1 minut pr7:ed półno_ 
cą zabrunial o,tatnl ')'I;nal Mu:dty_ 
narodowelo Felllwalu Plosenk.i w 
Sopocie. Opera Leina - chyba t ul_ 
I II. - poteanala rounluzJa unowane 
, rodplewane prUt Uda Juerlenu, 
tysiące wielbicieli plOl\!nkankich 
ilftylk; radiosluchac:r.e bodaj z. nic 
mnlejltym uCtuclem odpr,\;i.cnia 
Zlmk.n~1I odbiornikI. Telewidzom o· 
ltatnlelO koncertu polkąplono. 
I słusznie! Po co mieliby OCIll,dać 
nowe tWoIrz.e pJolcnkaru.ie, prze_ 
ciel w cląlu trzech poprz.cdnlch 
wteuor6w tdątyll I!C: prl17:wyuaH: 
do ekipy fe,Uwalowej l jut. tukto_ 
wIlI ją Jak dobrych walornych. A tu 
nowa plajada prawduwych lwind! 
Zbyt wlale Iilnych wrateA nikomu 
n. z.cIrO'l.'le Jeltctc nie wy17.l01 

Koncerty VII MFP tranllJUtow,ły 
wl'l)'ltkłe Itacje u:teswne w lnter_ 
wbjł ouz JUloslawla I Norwella. 
ObUcza J.!ę, te pucbu!" Irnprety ile_ 
dz.Uo na małycb ekranach oleolo &o 
m1lionów 0100 I co najmniej tyle n­
mo aluchlło prty radioodbiornikach. 
Jednym ,Iuchaezem I wldum tej 
atuml1lonoweJ rzesz.y byłam ja. Zer­
walam :t tno)'cją bc:tpo,redn!eJ ob_ 
luwlcJI Imprezy w OpertO LeineJ. 
by .poJrzeć aa ni" raJ. 7: pozycji 
Fudc:lnelO miloinikl piol enki. 
Pnetlc:lnelo, bo tapaleAcy :aWIW 
llkaj umieli znaleł.ć Ilę w amlfltea_ 
Uu opolikim I Operze LeineJ, z.u­
pełnie jak w powiedtOnku : ,.Nie ma 
zlej droal, do IweJ nieboci" . 

Olromna to frajda .1ucnaĆ w)'ttę­
p6w w potycJI .. horytOntainej" I 
mJeć iwladomotł, te wy.tucz.y na­
clmąć kll wisz., by :tmuać cal,. tę 
feerlc: awludecuk I unur:z.yĆ lic: w 
uprRJnloneJ duy. NaJldealnlejsz.a 
uaalmllja, odbierana przez. bajecz­
ny aparat nie odda jednak almo· 
llIery, nlepowLaualnlj c!uraktery­
It,.C%Ile.J i co roku Innej, która to­
WUlYuy katdemu festiwalowI. 
Widnie dla niej letkl osób rezYlnu_ 

je I wycodnelD fotela prz.ed małym 
ekranem i cieplo ubrani, z pledem 
pod ręką (wieczory I noce nad mo_ 
rtem jut" bardtO :rJmne) wędruje 
rokrocmie lejn)'m traktem do ope­
ry, której ścianami Jest tywy lal, a 
dachem wesoly paliRk, paruol_II_ 
gant. 

Cudzoziemcy batdzo chwalą nuUł 
sopocką impretę I z: roku na rok 
notujemy corn wll;:ceJ uCleaLników. 
"Sopot 111" pobll wlzyltkie dotych_ 
CUl.sOWC rekordy i wiele wlkaz.uje 
na to, te w przynlym roku IIcwa 
krajów rcprezentow'Ulych na l eatl_ 
walu jeu.cze wuo!nic. 
N~odz:cne piosenki L wykonawey 

IIIj n" OilOI w .. ~l1. ale n3 p~ .... uo war_ 
to je plZ)'pomniel::. .Na.Jlepl~ plO­
s.e.rucą .. Urua międz.ynuodowelo" u_ 
Ulany ZOIW po ra.l: p:erwn;r utwór 
poukl ,.Pu prolLu J ... ·uem·· Slawu'!_ 
skleilo 1 Młynankiego , który z. mlo­
dneIicZól. le;c;kołtii\ I wdz.h.kiem 
ip!ewala Dana Lenka. l tak ,,Bur· 
I"tynow)' s1owlk" :t /)opotu pneolua! 
II~ do Waruawy. nie odleciał w sze­
roki łwlat. Dals:a:e mleJlca otrz.yma_ 
ły piosenki rumunska i kanadyJ­.... 
Nallepną interpretatork_ polskiej 

piosenki Ipoiród cudtOutmców u_ 
Ulan, wstała Gnldnka GJull Cz.o­
cheli. W bardtO orYllnalny .posób 
1 pięknie interpretowlla ona 
"S.O.S." Pnybory I Wasowlklelo. 
Oru&le mlej.ce pnyznano Ana:lelce 
Jeanne Marden, a trtecie Francuz.. 
~e ~acqueUne Uulac. 

Po raz pierwszy puyznano wielką 
nairodc: - "Crand Prix de Duque­
/)u~~ 1.11". WysplewIla Ją sobie w 
pe.nl zlllutenJe pr:tedltawJclelka 
czechoslowackieJ wytwórni pły t E\'a 
Narova, laureatka t'ntlwalu "Bn_ 
ty.lawa 11'1", wykonując "Requiem" 
Ondracika I Snajtnf. "Kequlem" jelt 
plo.ienk~ hlureatką feltlwalu brat y­
'lawskU~IO. 

lO Au.trlaka Udo Juerlen,a I Ewę 
Dem.ruyk, kt6ra w cUlle konter. 
tu "Na plytach calelo iwlata", u· 
.koctyla bodaj wUYltkich Jakte ele_ 
kawym repertuarem I orYlinainl!;, 
znowu Innll Int~retacjllj. Splewala 
"CYlankę" I "BaUlde;: o cudownym 
urodzeniu Bolesl,wa Krz)'woultelo" 
opart" na tekic\e Anonima Galla. 
Owacja, Jaką jej %lotowano - :.mu­
n.jąc do bisów - byla całkowicie 
:tallutona. To wielki talent! 

W r6inycb wywiadach i fOunO_ 
wach uCleatnlc)' festiwalu mówlU o 
wIpanialej a!.mosferu panującej w 
Sopocie I w.panlałeJ, wyrolum1aJeJ, 
tywo reagującej , mU'l)'kalnej pu­
blic:r.cołtl. Tait, polaka publiuno'ć 
JlSt kapitalna, Kochlnal (to be: 
pn.ekąl6w powieduanel). Jek Ju:i 
prtyjdz.le na JakąJ imprez.c:, okla_ 
Illów nie .z.cZCdzi. Pupilów nalu_ 
dza huralanlml braw l prutrz.ymu_ 
Ja na eltradue do Ich lltyc:tnej W1-
trzymałoki. 1 10 jst ph:knel Wie_ 
ru:, nadejdzie Czai. t.e owacjom to­
WUtyazyć będą pęki kwiatów, kt6-
r)'ml .tale Jelzc'UI wy t .kąpo obda_ 
rowujem)' artYltówl 

Bo nadll.edl Jut eUI, te f"Uwale 
piolenki pflutały być mlejlcem u_ 
rocZJ'icle celebrowanych milterl6w. 
Idue imlech I tywa reakcja b),ły tle 
wldu.ne, nie nalenly do dobrego 
lOnu. Nareszcie publlcUlo'Ć na festi­
walach bawi się, imleJe, l. prxymru_ 
tenltm oka traktuje niewypały, kt6-
rych prty tak wielkich Imprez.ach 
nie da Ilę uniknąć, a EBprOIZOna do 
wspólnej ubaw)' - 'plewa! To Jest 
chyba jeden t naJwl(knych .ukce­
'ÓW

I 
od szerelu lat orsanlwwanych 

l est wall pl~enkl tak w Opolu, lak 
I w Sopode. 

.. SoPOt 61" - ujawnił ltluu Jed. 
nil. cC(;hc:, której puez dlull okres 
nam odmawiano: łwletneiO orlani_ 
zatora. Od poct.ątku f .. Uwalu od_ 
ctuWlło lic: pracę komisji Irtyltyc%­
nej I orlanb.ac),JneJ. Swletnie ulo­
tone prolrarn)' koncertów od Inau_ 
luracj l recitalem mikomitej Cathe_ 
rlne Valente po fInal, n ie mniej u_ 
dlnym wyltc:pem Udo Juerlensa. 

• 

NIemala w tym tuiUla nowej pary 
konieranijerów: wytrawnelo w bo­
jach ellrady 1 piolenki Lucjan. 
KydryD.,icielO l Lucyny WlnnlckieJ, 
która czyniła jakoby bonory pani 
domu % ?o'dz.1t:klem I kobiecym cie­
płem. 

W mU7:1ce powameJ - twórczoi_ 
ci 1 wykonawltwla - Pollka naleiy 
do czolówki 'wiatowIj. W Iwieela 
mu%yk! ro:u),wkoweJ o nal j .. te~ 
lic: nie mówI. W cu.lle lopoclr.leio 
festiwalu polska piosenka wyratnie 

str. 1 • 
lórowala nad morz.em pn:eclętnołcl 
I lentymentaH:.mu - nowoCZ-Clnoś­
tlą i pięknim. ,.sopot 61" - otwor:ąl 
chyba nlSzeJ piosence s:r.cr:tel bramy 
na estrady Europy. 

MARL>\. c. OOZlOł:.EK 
P. S. R. M ... Sl.aloweJ Woli. Lalor-

IIIU~ Ill.IIerJ" .... II ... at ""0.,'11 :z.illJ 
pod ..... była wloo .. " a.o ,oku ... pluw­
.. reh IIOllUlUlaeh eod.aI .... J l"U1 1"­
lu.lAeJ. 

Don4 L~.ka tDl/lplewo!a dla ttDtirców piolenki ,,Po JWost1l JesCem". 
kompoz.IIIOTa Slawllhki'lio , alltora fekltll AUynarlklego "Burntynowcgo 
,lowika". 

Na zdlłcill; Dano Ler,ka i Wojeirch Mllf\'I.ankl na Fe,tlwalu ,.so­
pał 1i7", Największa 

ksiqżka 
świata 

Mu.lmy jeszcu wymleniĆ trady­
cyJną nalrod~ akredytowanych 
duennlkarzy, której laureatką %O­
stała przedstawicielki US .... , el%O_ 
tycma Leonda. Jaequellne Dulac -
uzyskała jcn.cze jedn,. nalrodę. I -------~ _____ ~ ________ . ______ _':::::"_:.... _______________ _ 
PTtyznała ją ,pOłkl lutouka W)'_ 
stc:puj_ca pod nnwą Jan Gw6.tdt, u. 
piO$enk( "Ci z. WauZlwy" l uanga· 

7~ cm dlucokl, 8!i cm nero_ 
koki, 210 ki: waci - 01.0 dane naj_ 
witłu:teJ ksi"ikl na iwicele. JeJt 
nJ._ teklt ApokaUpsy iw. Jana wy. 
dany przez francusklelo wydawc~ 
d:tleł nlukl Jcnephl Forela kosz­
tem }ednelo mlllona dolar6w. Opra. 
cowarue tej kll_tkl.ala_nt, trwało 
trt,. lata (1959 - 1\181). Obecnie 
wędruje ona po wystawach w r6t. 
nych krajach. • 

Teklt jelt pLlany ręc:tnle na 150 
kar tach petaamlnow)ltb w Iledmlu 
jc::z.ykach: po francusku, ładnie, 
,recku, anJielsku, rOIYJlku, nie_ 
miecku I hln.paAsku. Dz.ldo to Ilu_ 
Iltowall wybitni artyści - Bunard 
Bufrat, Salvadot 0111. Leonor Fin!, 
Oulp Zaclklne, Georl" Mathleu. 

KsI,.tka lut chroDiona w drew_ 
nianeJ l:tkatule, któraj wieko wy. 
konane tOltalo w brlljt.!e prze: Da_ 
lIero i polol.ry1.a jelt zlotem oraz 
wysaWDa drolil'lll kamlaniami. 

(KT.PAP) 

:roWiloy repertullr. 
Pr:tytaczam oazwlska laureatek I 

laureat6w rl2. JeIZCz.e, bo jak rz.adko 
kiedy opinia .Iuebacz.y byla jedno_ 
myślna z. "wyrokami" w)'soklelO, 
międzynarodowego Jury. Zreutlł co 
tu wiele mowił!, Jurorzy i publIcz­
nml! mieli w)'jątkowo latwą lyLua· 
cJt:. Nalrodzone piosenki Iwym po_ 
z.Iomem arty$Lyc1.J\ym I tematyką 
daleko odblelały od pr:a:eclc:tnołci 
i wyłonić je byłO łatwo. 

Dowcipna "Mutyka I IktualnołcJ" 
w ubiellą lobott: powlljtplewała, ny 
% aopockich iwlaz.d daloby Ilę ulotyć 
chociat.by Wielki WÓZ.. Okazalo lię, 
:ie na Wlelld WÓZ. w l am raz. ItU­
cz:yło. Siedem laureatów to na pew­
no klala europejlk,. Od biedy z. po­
wltalej ,rupy motna by Ja.:tC1:o 
wybraĆ ~udeukj do Malelo Wo_ 
tu. Renta w Ulsadz.1e debiuty lub 
prz.eclc:lnośł. Tak xwlnl mal6wkal 
Z tej klasyfikacji i rotwabA wyłą_ 
czam Ul,. nnwiska artya\6w wy_ 
.t~pujących pou. konkutlem: zn .... 
komitą ca\herlne Valente. iwletne-

Jelenia Góra 
zaprasza amatorów 

• IV Przegl"ld Piosenki I Muzyki 
• Turniej Recytatorski 
SpółdxlelcZJ' I MIędzyzakładow)' Klub "KWIdut" w Jeleniej G6rze 

Jut orlanllltorem dwóch Imprel. ł) zaslęlU olólnopolskim. Od czterC(;h 
lat w pIubierniku Ipot)'kaJ" lic: tutaj loll'cl I ulpol,. amatonkle, by 
wxl"ć udz.lal w .. Jelenlolórlklm Swlętle Piosenki I MU:tykl". Impreu 
nabiera rovnachu i z roku na rok n.czycl Ilę coraz. wlękuym ud:tialem 
tak amatorów _ plolenkany, Jak i arn,tonklCh z.espol6w muz;ycUl)'ch. 

IV Przqląd Plo,enkll MUtyid "Jelenlog6nkle Swięto Plonnki I Mu_ 
s;ylc.!" od~x1e Ilę w dnlaeb U-ZZ pa i ddem lka br. w ulach klubu ,,Kwa· 
drat" pn.)' ul. Grunwaldzkiej 2 I tam naJeb kierować zglonenll uczest_ 
nictwa. Klub prutyw, obecnie lO-lecia IltnienIa. Tr7:eba sic: 'POdziewał, 
te lm,prezy w roku jublleunowym nabiorą stez.et;ó!ole odśwlc:tnea;o bła_ 
oku. 

• • • 
We wndnlu Jelenia G6ra obc.hodz.l Śwlc:ło Ziem.I Jelenlol6rakle). Jed· 

nym t lłównych punktów urocQ'ltold lelt 016lnopolakJ. Turniej Poe­
tycki o Laur Jeleniej G6r". Tumlej odbt:<We się jut 17 wrutnla br. 
Ortaniutony z.aprlluJą <30 turnieju o laur .. Jelenia Góra - 117" Wltylt_ 
klc.b ml10inlków poezji - amatorów. Warunkiem uuestnlctwa )eit pny_ 
lotoWInie 3 utworów poetyeklch, % uWl.Ilc:dnieniem poel)1 radz:lecklcJ 
lub r OI"jlklej. 

Zwyclc:tey prócz hluru 1 dyplomów pamiątkowych, otrzymają cenne 
n l&rody, które ulundowaly jelenlolórskle z.aklad)' pucy, 

H . G. 

WII.łuchalem kj.d,,~ odczt/hł prze­
m/lego flloza/a. Mówi l r.a temat bo­
hater'twa - kwlecUcfe. wartko i z 
powolJlWGniem ,Ię "a alltorlllelll. 
Plltnnle, gładko L . glupio mie.zajqc 
C1łwłtnq odwagę z bohOler.tWCfll 
woj.n"vm, intrlekt I popędami, gllol­
POlę % tnstllnktf'Tl\ .amoz.achoWQw· 
eZIfIn. 

'J'o blfl zawodOWII filo%of,loIllltulo· 
wonl/, przekO'nanll doglębnle o wta._ 
neJ wo,to'ct, C.zllli /llozo/ w pelnvm 
tego liowa .znaezenlu, wllkształc01'lIl 
lak gruntownic, prZellIConll erudllcjq 
do lego ,topnia, że czul SIę %woh,lo­
nll od obolDiqzku mllllcmla. Widu­
Ję po C%a.o7Id na uliclI z obszernq 
'eukq pod pachq, 10 /ct~ej dżtD!ga 
.w6j .twiatopoglqd, .woją m<lrolno.łć, 
Intelekt i blll.ko,U~ wraz ze .ko­
rowid.zem wielkich nazw/dc. Przv­
pu,%czam, że Ul nc;bUżuvm ua.ie 
popdni w,ponialą rozprawę nallko· 
wq, ml)ie na temat .Cvmb'"-"11C11 a 
egzllltcncjaUnn", .qdzę, te dla prze­
prowadzenia w.fc:pnvch boldań 1011· 
jedzie n4 por, mierlęcv za gTanicę. 
W gT, wchodzi octl/WUcfe ,tre/fl do­
łflrowo ... 

Nie popieram nieuchoo, dOtDO 
"nieuk" kojanl/ .i", z głupolq, ogra­
niczonvml horl/zontaml lIm1llłow1l· 
mł, cza,am' z m4lpim sprll,em, co 
bat&Gll IZ"czeg&!nle ,zkodllwe ,polecz­
nfe. Olmlclom .ię ;ednflk. te wcale 
nic 'q jednoznaczne okretlmw 
"nfe"llk" I "niewy/cutakonv", gdlfi' 
len cLrugl wcale nfe mu.1 t1~ plllp_ 
,~ . 

NiewvJUZ1alc0ft1l po uKolku .. uoma 
.enla leliere" - to zOrZ'UI, z klÓ' 
r"", 'po(l/kał If, już Leonordo da 
VIncI. Tępłonll przez "odętlICh., ut1l­
tulowanllch. zarozumialców pbcl; 
,,.. .. wlem dobrze, że pontewat nie 
mlalem odpowiedniego wvkntalce_ 
nlo, nlektórZII ludne w IW1(17t zoro~ 
zlImlol'lwie b(dq mnie odtrqcali 
lako niewllkutalconepo. Idiocł b,dq 
m6wtł, te ponieważ nic mam tD1I­
ItIttCllcmla, ,de ;ertem zdohlll do no­
Idlltego, pełnego wVPDwiedzmio .ię 
no II'I"ot pneze mnie obrony'. 

O przeciwnikach. Wielkiego Leo_ 
"ordo dawno juŻ zapomnieli ludzie, 
al. len "nfetD1l.lcutalconll" w.udl do 
Mrloril ludzkołd, jako niedokłgłll 
ar1atrto I WvnOlo..z.cCl, bo prÓC"z wv· 
IUzlolconl/ch. .ą jrszcze ludzie mq' 
drZIl i ludzie geniolnl, o czvm do.łć 
częrto rię zapomina, Oczllwiłcłe bil­
III lo inne eza'lI, ocl'vwlJcie dzij nfe 
do pomllllenia JUI, ClŻeb" bez ukotl_ 
cte"l'lia .tudi6w UniWeTłllteeklch za­
sll/nqł kto~ ;Clko genlolnIl atOf/l.iłto, 
arcM/ekt, p'lIchl4tra. Dwu.d.zie.tll 

wiek 'IIle 'JW&1rlo IGmorodntlfn geniu· 
.%om. bo mądrolć w no lolkach lei­
slllCh jerl potrzebna, ale .,uewiele 
Z'lWczll bet wlIkutaleenla. J ednak 
mimo nallk ekonomic%nllCh ;UI jll::­
Ue mqdrolć .konomłcZ11a, zdrowv 
rouqdek i gOlpodornoic.!. a prÓC.: 

Jerzy Walilwskl 

uUomo 
sensa 

lettere" 
rodłcznllch /o1cllltnólD I ebied%inll 
kllUurll jell jelZcze człowiek pbda· 
'zortv ktdtllra!nq łn.tllicJq, l'I!:Clkoml-
111 molor% eZ1f plłOrz, tWÓTea kulłllrll 
bez IlIt"łu doklora historU ulukł. 
JUI wre.zc!.e człowiek kult\!ralnll 
ftle "obłUtawanII dllplomem I może 
nim bile! mechanik I tokarz, kl'1Jwlec 
i .towrz, hlllnfk i ek,pa:fientko z 
MHD. 

NurtetlI, coraz czę.cfej "ll'ztł .Ię 
nowoh/\lXlnlo o ludzi wl/kutalco­
n1lch, coraz. rzod:lel o mqdrllch. Nie 
popieram nieuctwa. Znom nillllków, 
kt6rzv .q ponadla tęgimi glupcaml. 
ale znam. równid gOTUIl gaLllru'" 
głupców utlltulowanl/Ch, kt6rZll 'q o 
wiele barebiej ,.tkodliwl. QdV.t zoJdq 
dolel. %"WOdzqc lud::! dvplomem. llllż 
jel' lakich, kt6,zll olCqgnqwul/ u_ 
pragnionIl tvtu! przeltojq pracować 
nad ,obq i dojq .Ię Wlfpr:;::cdzoc.! t1lm 
b~ tlltulów? 

Zwę~jqce ,ię n>«jalłzacje procu­
ją dla dobra Cllwdlz'ocji. ale na nie· 
korzvlć zdrowego rozlqdkll, ktÓT1l 
nie podportlI wl/Uczenlam' aUloTlIte-
1Ó1D prze.laje nę %lIpemie Ifczllć. 
Z1DC'toiqce lię ,peC'jalllacje nie IVlko 
w flouka ch technicznIlch, ale takie 
Ul hllmonistIlCtft1łC'h, a to jad grozi 
dehumanlzocJq. 

l mam juJ d;:/I poważne wątpl!­
wolel, kto jest bardziej humonutq _ 
biolog, klÓTlI zajmuje .ię zagodnie­
nfami g.nelllkl, ~Irdzqc pod mikro­
.kopem cbromozomv, WGlczqc o 

z.drowłe ludzkolcf, ctll wecjolbla od 
polTouenia tDle":;::1I I to okrdlonego 
111Pll. Mam powame wqlpliwotcf 
. z t."zegó!l1lie w odnlełieniu do l1.4uk 
ĄumanIUlIC%'fIlIch. qdtlż obawiom .ic:, 
że coraz więcej mamli wlI.peejGltl'o_ 
Wdnvcll hllmanl.tów, \UlIkutotco­
n1/Ch 14k doglłbnie. że w ich. tI'lÓZ-­
gach nic ma najm.niejuej łllki , w 
kl6rq mogtabll Ilę wkroić mll.fl wla. ­
na. Patrzcie, :iakim jęZ1lkiem bl/wojq 
recenzowone plupie, plVlkie, niewarte 
wzmłon/cl kalqżczafnlll J4k procowi­
cie zaprzęga Ifę do interpretowania 
tllch wllpocin całe plejady fitozofów. 
MlIltd, to :maczll wqtpić, gna!lzo­
wał. nukae! - z !lIch wlZv.tkich 
cz.o.oW'ftlków tlllko jeden wtldaje: li, 
bllł wamll dla nfektÓTvch, ten o,tal_ 
ni. Ich dewuą je31 .. ,zukać I Jelele', 
nic ''IDOie mll.fli, ttllko C'Udze o ­
cZ'l/wUcie! 

PrzeCocz!lła Ifę mego CZOlll przez 
lamll prO'lI dVlkurja na temat .,Gre­
kCl Zorbll" l molo kto do.!tncgł .cm. 
Iilmll, ktMV nie ;ełt prlede W.Zll.I. 
kim pochwalą dlonłzllj,kiego kllllu 
JVN, ale rozprllwV z humanizmem 
ftielud.tkim. ProcodaWCIl Zorbll 
pisorz i ueista, więc hlolmon/rla 
n/gdtl nie widział z blilka czlotmekci, 
'fIte lImlol postępować l' lucUml. Jeqo 
ueJe bvł1l "ieWqtpllwle p.lne zło· 
CI/ch ml/~If, ulochetnvch uczlIt, ole 
on .om pr~vnMI Iwoim po,tłpowa­
niem nlelzcz,kir. UmleraU ludzie, 
klMl/eh starai Ilę uchronić, WGUłIl 
lię przed.i"'lDlfęcła, kt6re podelmo­
wal... On ,om blll pollocfq INgi­
komlcznq, a le .kutk' jego dzlołal­
no.fci bvlll już trogedll! . 

Dehumanll'ac; a, o poraclo/ule, nie 
lut w tej ehwlli dlielem 'echnlk6w, 
ole hllmonfll6w, klóTZI/ 0!cV1lllqc 
pomi,clztl lękiem a zabobonn"", po_ 
dziwc.-m dla techniki - Wlf'llka;qcllm 
% nlewiedzll lech nicmej, tt'nujqCf'j 
czo.tQml n lewledzlI - w1Ir%ckH ,tę 
WGlki % IoIjemnvm wp1llUlem ,kutk6w 
cvwIltzac;j no czlowlrko, ale pozo· 
zdroklU teChnice je j pre'CJlzjł I kil ­
!okl. Mnlllczko, a do rozbioru wler_ 
Uli zO.!tanq zaprzęgnięte równanlo 
ró.tniezkowe i kompuleTlI. MollIClko, 
o o pięknie obrotu będzie ,tę mógl 
WlIPOwfqdoć all1orWat ll1/Jnie rpec od 
krvtIlCtflo-pIIl.!'IJlc.mcj mOSZ)łl'l1f -
mizc"'a to pociecha dla twórCGw I 
publlanolci. 

Boję ,Ię o la. tok huf~kiej cet'hJl, 
jakq jest mqdroU i zdrowJl roz'qdck , 
boJę ,Ię bardzo. /I1otl." si, tak zda· 
r.lllć, że za IlIsiqc lat b",dziemu Ul"_ 
k.S.ltalctfli tck Qruntowllie, ,uU1pecJp 
lIlowoni tak ,oq,ko, że nikt jlli ni' 
potrafi mllltet. 
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Sled;ci t. wypukłym. zachodUlCym 
wyloko we włosy cwlem i itasad­
kowym u'mlechem. 

- To powiada pan. te o Cocteau? 
- Absolutne męty: nawet .Ię nie 

podpisał. "Zdobywst.,y śwladomo&t 
siebie .amych, jako Jatn!, stajemy 
alę r6wnocześnie iwladoml wSt.elklej 
działalności, w kt6rej jako Jatń 
bienemy ud~aJ". I tak dalej, w tym 
samym stylu. 

_ Ruct.ywiJcle dt.iwoy artykuł. 

Ma biał_ i dłuK'!.. okoloną plowl!, 
alotną. luddt~ twan; nad prostym 
nosem rogowe okulary. Opadaj. mu 
ra:r:. po ru I w.kat.uj~cym palcem 
prt..esuwa Je na mIejsce. Pnychodt.1 
zawne w c:z.arnei konwi. w nie 
zmll!lIlanej - od kiedy go pam.!,="" 
bm - maryn.r~. 51ed!J zwykłe 
god~nę. wypija tay kawy, nakłada 
kauklet I wychodzi. Jedni nnywa­
j~ go szaleńcem. inni genlusU!m. 
C:r;,r prawda Idy po środku, nie 
w:iem. 

- Pracuję tual.: nad noWlł "e­
CZĄ. Planuję ct.terYlta atron. PrU!­
prowadułem. w ramach Wltępnych 
prac, ponad milion .ynter.. Zadldwię 
plna - rot..p:rawlam .Ie w nieJ t. 
filoz.olft. Kanta. W tej chwili rbudo· 
walEm t.kl aparat intclck tualny. ie 
mOlę lobie porad7:lć 7: naJ trudnlej­
sz.ym z,agadnleniem. Wie pan: pod­
m iot warunkuje puedmlot, a poh:­
oe warunkuje dołwladłU!nle. Chy­
tTy jegomo;ć; ale rot.blję jr-gO su­
biektywny ct.u I subiektywną prt.C­
stneń. Tr:tcba mi tylko kilka mle-
• iee,- cuau. Europa wkrótce 7:oba­
c%y, jall: l.: tego pana poleci picu.e. 

- Myłl(. te_ - wiluJę .Ię wtl"q­
d~ 

- Właściwie , mógłbym ta Z!'(lblć 
wczejrueJ. W lI:ilka t)'Jodnl. Ale 
.kooct.J'ł, .Ię cta.y prywatne,o me­
cenatu _ trzeba t.arablać na :tycie. 
Posiedt..t w najblluz1eh dniach przy 
mastYnie I z;robi~ po .... delć. Bc:dę mu­
NI pOpeTuaktowłlć t. wyda ..... nl ­
ctwem: nlec.h. d.ci~ cd rntl "neto. 
t7t na kUka Języków; tak. t~ sl( 
całkowicie ubet,piecz.yć finanllQwo 
i J)OŚwiędć '\\71"cUlle tIloz.oBL 

- l\Iy"~, ie ... 
- Zaduwi~ pana: rounłlwlałem 

z kilkoma kole,aml :r:. Uniwers)'letu 
WarszaWJkJego. Ctyt.alem Im !ra­
~enty. - Ty je.s1" stalan - m6-
will. - Jak mogłei na to wpaść? 

- Pan w.pomnlał._ 
- Na ' .... ':!ecle Je.t wiele Ipraw le-

dwie tar)'$O ..... anych; parapsycholo­
gia, psyehocywllltacja. mowna ko­
smosu. 'lTzeba tylko umlce udawać 
pyt.nl •. Pbaf'Z, XX wieku powinien 
bTĆ nie wylawl8C1:em nlet.wykłof:c1 
t. cocllJennego tycl3, .le myłlIcIelem. 
Jut ""Iałc:lwe ustawienie pytania 
kwaUlikuje ctlowieka; pisanie to u· 
mleJctnoś(: zadawania pytab. 

- Myślę. :te .• 
- Musi pan ćwlcz.yć w lobie u-

m1eJętno&ć robienla synter., ćwlcz.yć 
m6;r.g w anlaiowanle przy mYŚleniu 
corat. wl~suj Ilości kom6rek. Za­
dzJwię pana: ,dyby było motna 
wpn.ąc do pracy cały m6q, DOWIU,­
łyby dueła. kt6re dałyby .Ię ~t.ć 
:I zainteresowaniem t pożytkiem 
jencze ta ty.l~c lat. Ale pracuje tyl­
ko ct.ęić lla.zeiO móq:u; reu,ta prze­
pada w bel.S.łownych ohltaracb pru­
(;JUć t pn.ew:ldt.eń. Ludz.le nie umle­
jlł myślC'Ć wlelowautwowo. Napo­
IlOn podobno potratił prowadl.ić 
równoet.elnie trZy puma. Ja, na 
os:6ł, pracuję c:.wórk,,; a mam dnie, 
moie to pana Uldz.lwl, te wrzucam 
dz.ieli,lkli· 

- No cM. są dz.l....., na niebie I 
:Ila~. 

- Wlec. mówię panu: .ynte:.a, 
syntel.l i jest.Ct.e ru ,yntel.l. W hi­
....torU literatury był dotĄd tylko je­
den p!s.r:r .. kt6ry doprowadził tech­
nike .yntel..)" do perfekCji: Do.tojew­
l'iki. Nie, nie t Wiem co pan ch«: po­
w!edtleć. Faulknerowi daleko do 
Do&tojcwsklego. Owlzem. on wie 
taki.e gdtle wajduje .il: JI\dro. ale 
prU!dstawla le oplluj"c otacuj,cII 
to j,dro clemno.łć; l.dro, prol%~ 
pana. Iety Ul tli c:lemnołc:l •. A Do­
stoj j, pueu"cdl. Niech pan prze­
ctJ'1a jr-!t.ct.e rat. puypowidć o 
Wielkim Inkv.rit.ytone. 

Przecieram spocone czoło, ucl· 
skam oc:ty. 

- Czy I:!dyby ... 
- NieCh pan sic nic boi murów. 

SĄ PO to. teby je rot.bil~ć. Wymy­
śl.~ corat. no ..... st.ł! maChiny 5ynte~ 
l rozbijać. Jf'dcn. druli. trUd 
c~arty. Gdt.id prz.y dt.!eJlątym 
USłylt.,y pan num. ledwie dos\rtc· 
1aln7 - tak, te nie będt.ie pan \/>'1e-

• 

---
duał cZy to prt.enedl wlalr, Clo,. po. 
rust..)'b sie woda - szum daJekle~o 
moru. Bo ono jest. Obszar. w któ­
rym t.blegają IIlc nici wuech' ..... lata, 
w którego kłębku tkwi odpowledt na 
pytanie o sens materU. ~wlat. pro­
su;- pana, mo:!:na sprowadz.ić do rów­
nan! •. Nie - matematyct.nego, do 
równania filo7:o!le:tnego. I równa· 
nia _ w mikrokosmosle. 2eby pan 
to uOt.umiał: życie - prawda? -
jcst dla nas sposobem Istnienia biał­
ka. Ale mote być równlet - dla in­
nych t ..... lat6w - sposobem btnlenla 
t.wiąu6w krumow"ch. pirokseno­
wych ł tak dalej. I tak d.leJ. Rów­
ność Istnienia :tacz.yna sit dopiero w 
atomie: mart .... ·)'tn, v.'iecwym ruchu 
elektf'Oll6w wokół ojrodka. A więc, 
równOlłć materii spoet.ywa w Jej 
umnej. martwej postaci. To, te ty­
jemy ... 

- Zara.,;. Pan ... 
- To, że ty jem,.. jesl wybrykiem 

materii. Dt.iwi sie pan. Tak. wybry­
kiem. I SkON ... Skoro żyjemy. mu­
limy wiedzieć dlac:r.ego. A jełl\ tO 
WSt.l'stko jest ~l.ąCym na łeb na 
.st.yjc: chaOf.ertl 1 prawa nanoej ti­
z.yld obowl~zują tylko w otacuj,,­
cej nas meta-metagalaktyce? Cdy~ 
b)', na pTZykład. 7: n !e.s końct.oncl, 0-
p.rtej swoją podstawą na :tiemi wle· 
ty rzucić kamień ! n. tym kamie­
niu prulo duwny prt.ypadek. po­
wtarzam - pnyp.dek, wytwon.ylo 
~Ie tycie. umlenkujące kamień ho­
monkulwy tei, nleWl!:tpllwic. odkry­
łyby prawa rządzące Ich ItJobem: kll­
.m.leniem, kt6ry się wkrótce roz­
trzaska ... 

- No dobne, ale.M 

- Tak. skoro ty jem,.. muslrTl]' 
wiedz.leć dlact.e{:"o. Nawet wtedy. 
jcłU odpowlec:lf na to pyllnie bc­
dz.!e prteraUjąca. A odpowiedf 
gdzieś jest. I Ja Ją. mam wratenle. 
ap:-oluymuję. Gdtl~ :ta piętnastym 

albo dwuduest)'tn murem. w mo­
nu, o którym . paDU mó ..... Uem..q')"l-,; 
ko, te tam. jak w podłw.iadomo.łd , 
nie ma już !łów. Tam się pr:r.cwala 
naga mlnga. skrzypi ol meta-meta­
metaprzestrz.eni. Tam kiedyj był 
Bbel, 

- Jestem ~otnnle._ 
- CUJetn. kiedy wl"cum WIt.J'lt-

kie moUiwe do wlącunla komórki 
mego mózgu. uI.le mi sic. ie slysZIi· 
St.uml nlełmiertelną jasnok.ią , wn..ą­
cym pędem, nleskoncz.onym darem 
otwiullnia S'Wolch sny tek. Trzeba 
tylko bardU) chcieć do nich zaglą­
dnąć. 

- I pan_ 

- oPrOł:tę się nie bać mur6w -
odpowiada. - Są po to. teby )e rot.­
bijać ... Je$t mor:r.c. - PoprawI. oku­
lary i wstaje. Zamawia następn~ k.­
we. - Zmęc.t.yłem pana? 

- roe. Pan wie. ile lub!ę pana 
słuchać. No. uciekam. Do wldzenlL 

- K.!edy J>ł;n wpadnie do klubo. 
następnym raum? 

- N1e wiem. Mam tern dut.o 
pucy. Moie w .sobotę. 

- To do soboty. 
Swieci ciche. pruuoct,ylte slońa!, 

kład .ie wodniste cienie. Na traw­
n.iku prt.ed kawiarnią wia\:' kręci 
t. suchych :f.dtbeł maleńkie leje. Pł~ 
~ ruchliwym srebrem bneri ciem­
nych chmur: uchodZĄ na sle.ble, 
unJeniaj. poloienle; tam wJ'loko 
muSi wiać takie wialJ': I lUnlejny 
nit na :tiemi 

N. stralanach uerwienl" .le sto­
sy pomldor6w. błynczą dojrzałym 
tlotem jabłka I grumi. M..ijam je 0-
bojetnie, usłuchany jeucze w po­
tok tamtych słów - potok o numi. 
dalekiego moru I j~o jedynie wiel­
kim Iwietle; sł6w Itybklch. nlel.:no­
uących 5prt.eclwu, pewnych IWoich 
racjI. 

- Mury sa PO to. żeby je rw;bl­
J.ć - powtanam w m,..U. 

• • • 

Tyk. z.eg.r. Gładko ( rownomier· 
nie, jakby ktoi prtesypywał drobne 
delik.tne uarlla. Znowu upłynęŁa 
mInuta. 

Znowu i wowu. Zeilujem.\· po 
ciemnych obsz.araeh, trwa cisza: 
st('tala cisu beunlaru I trwa to 
pr:r.esypywanle. - ,.Co w,.r04nle t. 
tych t.iarn? Kto O nich m6 ..... 1ł? Jak 
mówil1 Jakim glosem?h. 

Pu.esta~o padać. Patrz.(' w pOkryte 
~wieUnymi punktami niebo. - ,.Kto 
;e poroulUcaJ?'" _ Niedługo wujdll 
Plc:-jady: nlepot.or.ny I w.panJłll, 
g'Wiaz.dotbl6r pafdtlernlka. - "Same 
pytania. Wl%,yltko. prane pana. pę-

WIDNOKRĄG 

drl ł pc:dz.l; to nie Jest upad.nle 
tu nie ma kierunku. ZapalaJa .IQ I 
:tlębnll, I:wlazdy. coj się rodu I u­
mier •. Co było _ Jest w Ikutkach. 
co b(dJJe - jes1 w prl:yczynie; 
je. t. W kosmo5le nie ma CloilIU. al­
bo lnacuJ: Vo' kOllmo;sie czas to slo­
..... 0. Tylko pęd, nle.akońcwn,., 51810-
ny ruch. Co Ulacz.y milion? Ten mj­
,ocący ones;t.Ck nie Istnieje od m!­
Ilona. A Iwlatlo bIe,nie. l bt::due 
biec jeuc:.e milion. SpecjAlnie, pro­
lz.e pana. opułcllem "lat". Czy pa:'1 
ct.ujc teraz bel.5ens lelo "milion"? 
Pad,ł deSt.ct., opadl. Pam ie(: ludzka 
nie jost bet.pojemna. Za "mll!on", 
być może. nikt nie będtie wleduał 
00 ot.nacn "Homer". Zresztą. moie 
jut wtedy n ie będtle Ziemi. .. Ja. 
proste: pana. nie Jestem k.tastrofi­
.tą. Wler:t( w Inne Ziemie. A mó­
wie to dlatego. że n. leiy nukać. 
Tylko nukanie jest niezłomnie pięk­
ne. Szukanie na pr~ek6r oboJ'i:tneJ 
materU. na prt.ekór sobie. O. spada 
liść, .padł. A jednak nukanie". 

O all.lt znowu pluszcu ulewa. 
Chce mi się lo kimś poroz:m3wlać O 
wiośnie: $t.crokim. pełnym nadz.ie! 
polu I mledtach, kt6re utają siC być 
nigdy nic tknięte stopą ct..łowleka I 
kt6re na~e ukat.uja przestronn~, 
wydeptane iTlob!ety. Jestem sam na 
sam t. ))Uatym pokojem. nocą I desz­
czom. - •• i\to.rla pnyjed:de poju­
trze". - Prt.ypominaią roi się upal. 
ne płacht,. leta: ludłem nad huczą· 
cym monem .• tal wynlosly księiyc, 
b .. ieclla cienkim własnym światłem 
ptai:.; przede mną n.edl ctamy cleń 
dziewczyny, Zrównall!m,. lię. sui­
imy dalej" milczeliśmy dalej. Puy 
talochronach u'WT'ódUimy. UlOWU 
dz!ellliim,. alę tylko milczeniem. Na 
wprost melo namiotu skręciłem w 
lewo. Szla ciąl~, C<lr.t.. szc7:uplejsz.a 
I f(lUDnująca się w e1emności. wre­
.we _ chciałem uwolać, nie u­
wołałcm - Itala sle tamtą ciemn~ 
dalII' Dopiero p6tnieJ. za tydzień. 
sta1Umy na pomolcie, za .... -.!euenl 
mlędt.y fal. III niebem i poczułem, że 
drty od chłodu gwiazd i tej o.obno­
Acl: nanucllem jej na ramiona 
plllS~";' 

- Na 1m IC mi Maria. 
- Kocham cię, M.rlo. _ Zdawało 

mi uę", f.e powiedt.lałern to dutymi 
literami. 

Trt.)"l'nalem j. teraz. z.a przcgub; 
pod palcami uderzała jej krew. nio­
sla nlemane ciepło. Mrugała latar­
nia, polysklwalo morze, płyn,ł dale­
ko melan~hol1Jny ryk syreny, Wra­
call1my UlOWU milcr.ąey. N. wprol t 
tneJS10 ~'otu.,.r~ił\iaar ...... ie.\II'Oi 
odchyli1em pllX!lGo. ~ ~ " 

- Wejdf. 
- Zdejm mi sandal,.. 
Mbła kruche pollc:.ld 1 łaiodną 

It.yję. H.łaso ...... ło radio, bn·ęcz.al1 
menatld. A mnie .!~ utawało. że 
jest oifomna eIsta. Taka cisza, że 
sJychać Jak od SUrt.C!Jllcyc:h ścieiek 
i wynW'tanych w pyle ścian namio­
tu odr ywa'. Ilę m.leńkie cr.ąstecz.ki 
I wrat. t. odpływem morUl pędzą do 
czerwonego księżyca. I słuchałem 
r 6wnocz,esnie wt.blerającego szelestu 
jeJ~Ii. 

_ 2.ostaroest.? 
- Zostanę. 

Dookoła WSZysCy juf. spall, a ja Jej 
opowl.dałem. Nie z.auwaiyliśmy kie­
dy pnylt.e<lł ' ..... it. Róiana łwietołć 
powlokła ściany n.miotu. uipiewał 
piasek. Wy.z}ijmy nad WlchodZJlcą 
kruchym łwlatJem wodę· Do brugu 
pędziły gn.eb1enie plan, o twarze: ~ 
oera!o sil!: rocl~ce sil!: słońce. 

- Kocham cię - powiedZiała. -
Tct clę kocham. 

Wr6CIIJJmy do namlotu. A potem 
bylo we mnie IU!t.t::.tHwe loJCIz,iwlenie 
i opadanie. Stalone opadan!e w rJo· 
DeCUl" ludakłl nieskończono.ić. 

_ Jest cudownie t.Je w:iedt.iet o 
lObie. 

- Jen. 
_ A morze Jen twoje. Morze jest 

tylko t ..... oJe. 
- Mote.l ty. 
- I ja. 
Tyka zegar. It.el~s:r.ct.ą jesienne li­

icle. Za oknem pada moru; mlody, 
lorąCY dell.cz. 

lu Leiacbo_Jd 

Jan CfIOplk _ Leuchowskl urodził 
się l II 1~1i roku w Leiaebowie na 
Rze'Ulws:r.ct.J'toie. 

Po ukofłczeniu Uceum og61r.o-
knt..aICłlceJO w Jarosławiu prllJCuje 
1X't.et. rok jako naucz.yde.l w Majda: 
nie SleniawskLm. potem pr-zen06l 
II,. do Wrocławi., gd:t.le .studIuje 1 
równocu'nlc pracuje; jest absolwen 
tem hi.tarll utukl. Debiutuje w ro­
ku 19.57; drukuje m. in. w .. Poglą­
dach", "W$pÓłOU'!!Iflo.łci", .. Odru". 
W roku IK2 uk:.t.uje się nakładem 
OsIolIneum zbiór jC!g:o wieruy pt. 
"Oko jcdno i drus:ie", w dwa lata 
p6fnlej powll'ić "Z.brollcie wę żeg­
nać" !lakladem Wyd. Iskry. W tym 
samym wydawnictwie ukaie sl'i: w 
prt,yltlym roku powieść pl. "Dolina 
dt.W'Ofl6w". Prt.ed rokiem Wyd. Os­
.oUneum wydalo jei(l druli tom 
willJ'~ pod ty t. "Jc.st poranek". 
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Piolr Żbikowski 

Przypomnienie 
To bylo dawno. Gdy gwiazdy wybuch/y nad nami 
I wysoko zawi81 księżyc ;ak zalzawione oko .. arnie 
Gdy ulice dalekie i wysmukle pobiegły srebrnymi szpadami 

w da.l 
A na.! otoczył g!ęboki cień leżących na wargach słów 

Galęzie splątały rnzrn ręce i ci .. za szumiała jak l'zeka. 
Zziębnięte lawki tulily się do mokrych drzew 
Wierzby obmywal" swe wlos" w ciemnym fiolecie zmierzchu 
A hście drżaly z zimna i tluntlonego wzr uszenia 

Ta chwila zostanie w mych dloniach aŻ' do k07ica 
Jut jak wiecznte szumiąca muszla wyjęta z piasku dni 
Jest jak niebo wltrzymane w pędzie nad koronami lip 
Jest jak pel.! ciszy wokół pn':ylqdka mych wspomnień 

u naszych przyjaciół 
ZSRR 

Ostatnio w Mo~k" .. le pl"tcdstawt_ 
ciele d:.lesh;du kraj6w soejllllstyc.z.. 
nych opracowali p lan wrdawnluy 
Da najblitue lata. Cwlowe miejsca 
w d7:1alalnoki wydawn!t'7; J poĄ",,:,:-_ 
eono IItcralurze. t.wlll,:r.anej 1; 100 
roct.nieą, urodlln W. l. Ua,na. bll_ 
rocUlle\ urodun Karola Marksa, 
25 rattnic_ t.wycJęstwa nad !a_ 
st.yunem I UJtanowienia wl.dtY lu_ 
dowej w europejskich krajach .0.. 
cjalistyc:tnyC'h. W czasie p!ęclodnio_ 
wcj narady omawiano r6wniC!t wy _ 
n [kl wsp6łpracy domów wydawol. 
cz.yeh I tJumac7.y oraz; polntonno ..... a _ 
no o przygoto ...... nlach do mlędt,y· 
narodO'Ncj wystawy kslątek, kt6ra 
odb~z!e $I~ w Lipsku w 1971 roku. 
W naraddc uczestnl!:t.y!J prztdsta. 
widele Instytucji wydaWlliclych 
kraJ6w socjaUstYC1.nych m. In. t. 
Polski, kŁ6r:ty brali udz.lał w otwar_ 
ciu mlędt.,vnarodowl'j wystawy kslll _ 
tek w Moskwie. 

Z okuj! 50 rocm1cy Wlelklcj 50_ 
cJalisty~n~j Rewolul'jl Patd;r;iernl. 
kowej Wydawnictwo PolllYC'l:ne U_ 
tuainy wypuki; druku serię .t.kl_ 
c6w o mi.stach bohaterach: Kljo. 
wie. Sę~astOolloluJ .Od~ltl . • 
Wynła jut ptuwsu ksl.ł.k I 

tej serii pl. "Bohatenk! Sewasto~ 

Propozycje 
dla ... 

operatywniejszego 

pol", która opowiada o bohaterstwie 
żotnirrt.y radz.ieckJch i obywateli 
Se ..... aslopola. któl"ty w latach Wiel_ 
k,ej Wojny OjCl.:ytnlanej t.apisall 
sIę w Chlubnych ki.rtach p6l ..... leko_ 
wcj hlJ!orli Kraju Rad. 

W ramach obchodów 54) roc=lolcy 
Rewolul'jl w ZSRR ekspono ...... na 
jest wystawa pt. "Artyści Moskwy" 

60 rocUlicy Patd7:iernlka. Na 
wystawie z..gromadrono 2 200 prac 
wykonanyeh przez _ 175 artystów 
mnlarzy, r7:dbian.y, grafików. rety_ 
serów tealralnych i !ilmowych. Te_ 
m.tyka prac wliijic .sIę lo Rewolucj. 
Pażdz!ernlkową. d~ialalno'clą W. l . 
Len!n., bohaterską walką ZSRR w 
c:l:8sit- 11 wojny światowej, oru 
waiKą ZSRR o pok6j w świccic . 

Duilll I,upa ukraińskich 'plewa. 
ków. t;lnCerly i mut.yków prt.ebywa 
'N Kanadt.ie , aby ucustniez.yć w 
dniach ZSRR i Ukra!ny na Swiat:o_ 
wej WY'stawf~ "Expo..6'i" w Mont­
realu. W skład ,rupy wchodUj m. 
In. artyki ludOWi ZSRR D. Gnat_ 
niuk I E. Mlrou.oleunko, artYlIla 
ludov."y USRR J. Gul.jew, trio ban. 
dur;tydek Pr1j' Filharmonii w KI. 
joltWr-,,_~yt.cb8.. Judow.p im. 
G. G. Bierewki. O" 

Opr. Henryk RÓł 

","oju naaayc.h bieucuchklch miej_ 
'cowokl. o Ich walorlIch wypoct.)'n_ 
kowych... l właśnie dlate.o, na 
przykł.dzIe Wisł)', prasnę prtypom_ 
nieć gospodarz.om tych m lt'jscowo. 
ki, że sama pickna okolica I wa_ 
lory klimatyczne wS1.ystkleso n ie 
zał.twlą. Tak lamo jak układy 
gastronomiczne, kt6re w 7.lIletrlośel 
od poziomu. wyposa1enla i kultury 

(CI~C dalny ~e str. 3) obsłu.1 podt.ielone są na kategorla 
St.)"Ch, w)'1wala wiele Interesują- - "'tleli się miej.coweki wypo _ 
cye.h pomysł6\\'. ujawnia wcląt no- c7:ynkowe. Aby z.dobyć ra,ngę mod_ 
we, w zasadz.le upomniane już neso kurortu nie wystarcz.y ... po_ 
~ycuje ludowe. Słowem _ w7.bo- bierać opłat:: klimatyctną. Uwatam, 
,aca folklor. ie podobna impret.a bardt.o by się 

W tym miejscu tn.eb. wspomnieć naSt.ym ,.kurorclątkom" przydała. 
i o tym. te impreza ta jest flnanS<l- Festiwal Kulturalny Zwl,t..lcbw 
wo - IJImowysarcu.lna. Or,an.lza- Ulwodowych najlepiej chyba wyk._ 
tort.)' polerywaj. zespołom kOlJ,ty :tał bogactwo tolJdoru RuSl.ow_ 
prZltjudu i w)'iywlcnia. Opłacaj~ SZCt;yU1Y. Mamy najlepsu w kraju 
tet drUk plakatów. procramów i za- kapele ludowe, doskonałe ' tespoly 
pro.u:ń. Pokatoy docbód daj_ im ple'nl I tańca, niellcutych w kraju 
natomiast karn.ty wl tępU (WStYlt· cymbalistów. Cty nie warto by zor_ 
kie roZ6pl"t~ane) ~ procent Od han- .anbować dorocmeao spotkania 
dłowców. ktW'zy w ramach ImpretY najlepszych t. najlepst.ych np. w 
handlują, t to wcale nldle. 'N5pom- którym" z miast biesloCUdl.kleh! 
nianyml jut potr,waml I napojami W Ustn:ykach DoJnych, LeJku, 51_ 
reiionalnyrN. OCt.}'wlścle. nie motna noku ... ? Prt.ecież mały Dyn6\\' udo­
Ulpominac o tym - że orpnlz.acja wodnU nam w br .. te podobn" lm_ 
całej Impre:r:.y SPOUywa w rękach pre:r..ę moina t..Of,aniz.ować! 
społecmego (l pracowitego - przyp. Dlate,o nas:tą propot.ycjc: podda_ 
J.W.) aktywu Ipolect.ne,o! Jemy pod dYlkusję dt.lalact.om k.o. 

Dlact.e,o o tym plsu: n. lamach tych miast. K tóre będ:de n.jopera_ 
,.Widnokręgu"? Pnyc:z.yna jest PC'0~ tywoleJn.c? 
stal Duio piszemy I m6wimy o roI.- . JULIAN W02NIAK 

I 
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Cecylia Bło/lska 

Sierociniec w przedsionku 
piekła 

_ SiedmIoletni o.tlllI umleaaoDy 
~t.J pne: mal.k4: w a1.roc:I~. pro­
w..uo..ym pnn aOłU'" WODne. Jest 
w ojna. HIUatowlkl. Nieme), (IICbl, 
I morduk ludzi.. Nł hitlerowskie 
Niemcy rn PO u: _pad.J, bomb,. 
W .!eroch}Cu xnllaz.ły ... dz.led, kt6r. 
pneul)' Jui plalYo bomhardowaD, ich 
ojcowie {)RdU na 'polu wlIotpllweJ eh .... • 
b', ualeJlIey oulz.m Dle Ołtc:r.t:d&ll leh 
rodzin. Matka Oetle.va _ Niemki, ~ 
tIlItantka, po ru 6amy Jui m usi zml .... 
nlł: mieu.kanla, portueila koc:baJ"cyeh 
rodrleów, Jest kicana. 

Tak mom. by .Itridl: .,sIł'1ocinfK" 
powleU Hubl1'!4 F /cM.go, debl", me­
,-ge/d wl/.6łnlo"tI ... Clgro4q Im. H~· 
man..- H.,,.go. 

Obok lAwrauJIICJ'c:h pozycji litera­
tury niemieckieJ. Jall: • .NiHtrtUOIla 
procl" HetorlC:b, BOlla, "Cale miasto 
Dl6w1" Sle,rrleca LeIU.a, "Kroki w 
labirynete" Paula StblJluck., ,.p&.II. 
Toural" Otto 1'. w.nen, kIl"tka 
Flcbteio. w przekładzie Ed4:J Wutel 
ukua'. dę 0bec:1ll. nalr.la<łlm "Czy­
telnika". 

Ni. w ~JI jedlIakie dołć ubo&1.J. 
roqrywaj~cej .tę w muruh IdI.ni:lil­
ce. piaan tlokalllowal rNpuj~ee trd­
d.. To. co pn.ł;ywa Cetlu. ktOr.,o 
ojdec zmus:OIlJ' był 60 udeczkl a 
NlelJllee Ulllm acs..t.rl pollubl'!' uko­
chanła kobi.t(. motn. b" jesza:. 
UIlł.klć I w l.D.rI,.ch lIuodncull. Al. 
:uplekłe okn,u::I.n.two. a Jakim odno­
~ alę do slabl. daled III. I&IDO uo­
dxiło alę w Icb m~Cach ez" Iłreaeh. 
W rozbitych bombł.m! mI .. tac:h I 
'W"Słuh dxledęc:"mi OI:Z.)'11'Ia o,~4ali 
łCtekUCJ •• lbrocln!. I doI:taleeanie na­
.łucha.11 się o roam.it,.eh łl~ltwaeh. 
b, nie prObować a kolei tych uruz­
II,1Ch u.baw. urozma.1eaJ",c .obi. nnu_ 
tek .Ieroehiea .nęblelllem, EUtr __ 
m.m ał.~yc:h od II.bi •. 
~Iev l ml.J.u p o d p. da pnn: 

IW~ odrębnoU, t a mlelsca ataie si. 
przedmiotem prawdalw.,o doehoclte­
III. te stron" .wych kolł'OW. M.ły 
Alfred p"t. np.: 

_ DI.en,o 'eatel w sI.rod6cu? 
_ Moia m.Uea nie mot. c10iItać po-

kolu dl. IlU oboJIL 
_ Mimo .. Jst w !)Vtii1 
_ Mote nl. J_t w putll. 
- Jetellb" uadw1e pr.cewata, t0-

by ~ła pokoJ dl. wu oboJ,L Mo­
M I ni~ JMt ~ lnne,o Ille w po­
~4kut Dlac:zee:o t" --...z. laJtl. 4u_ 
..." . , 

_ Wcele nt. ~m dutych w:JU._ 

Pne4wcułnle po.t&rułe d.ded 
wie4z.lri Jut da.t.teeule duło. b" ieb 
dz1ed6al.'Wo ru n. !.aWSU ~ u­
nlQKtwłone. Po Lada,acll Detlev. o­
powiadaj~ .oble o tandarmle 1tri.,1u. 
który w piwnic:, ratunow.J ebłott&ł 
Polaków upiC'MJt.\ n.blJ&D4 IWow)'­
mi Cwiudk.ml. 

Ue:zn1n11::lłl teł w. wDyt:tJdeb _ 
remontach pocnebowycb. J.kiml po­
łes1yeb hitlerowców te,n. Ii. w mi. ­
"enku. Czyni" m.k.bryean. odkry­
ci.: a polellyeb d.lielD.,.ch ~nl.n." 
eusem nie _t.J. nic opr6cz octro­
blny Ikory i 111'1<*191, IUdk. Iworac:,,"" 
k. u. II:"/ę. Oetl.v rycb ło doc:bodzl 
do ponure prawdy. te u.mlaat tru­
mien z polefłyrnl n. r.tunu wysUi­
~1an. Jat tylkO PlUt. m.kleta, okry­
ta lUto kirem.. 

W t"m pn.ył.ulku .1okallaow.nym 
w pn.dpo}u pieldei wychowankowie 
bawi" tJę u.bawkl.ml .taw!4cyllli 
skromnIl. pucowll..\ młodo.ić Hlll.!"&. 
,.NfJl.l fMhu'f' bVI "'UTCl1"U"''' bVlo 
Mpllan' na Ilflłbl .. kllł$ ehuc:he~,. 
Wlz..-unek fu,h r .,.o bill IDvdru.btctanll 

.1.10 lI:a,.lr; KAI'o"'TA'f'A PIt~()II,A. 
w.o"'A. Wyd. II. WJ"Il. t.Jt.&'1oGIUoe, .. 
lU., 0I'4la 1J. ..... 

~ł ~ ma4n,. .. ~.. r.dtu l 
_lnłiaJt. Luot&Io: ~. o taldnl n.vy= 
es"""'!uu, IrtOry próbuj. n_l"u~ __ -
takt .. otOCHJ'\J.am, 1I.IOty ote cbu _J6t 
11& rnarłlDM q.d •••• 

Kuol Itoł.l68Id, OENDA.t. lCJtux. 
0p0\I'1oełć .. cz.uów P_.-.L. IłtycWo­
""UG. MON. L jSl. ceni II ..... 

Syn S_eda I Francua.ll.1 ,eneral l1li1_ 
dI.l Heydaue!ch "KZull". po.tat m.'o 
IIlaliILaJ .:I_a, • prMC.Id J_ Co J~ I 
1I.)Nyb:It!IleJ..,.ch ~c6w ~ 
-"clIłR. spod :tJ'n)'na. \lC1~ woj -
11,. tr.nONl.lllo-pruakleJ. I aU'tonm1ł kG­
mUlI,. P./'7IQlLeJ. P,. .... t.J, op~ per_ 
I;J'I.a.r.c:I<k:h bOjÓW nI tle Owc:1iłS4"e.a .c.o­
NIlJI;ow pOLItyeztlyeb l ~ec:zz1"eb. C .... ...... 

Z on,. ClIłdnrbkl : aKJU:YDt.O &OVłT. 
PIW. L JM. cena LI al. 

NI ... ' ..... J_I pl .. ",t ... o t.J .utorki 1r.Sl. 
ku ,..a powt'Ac!. J'J ...... 1I1.m Jir2t twtat 
.,.-utyć wewn~rUl"ch. kcHI:6I.IU4o laW.· 
r.uJ, .Ulork. poPldł .. moLII •• Jlk a­moe.n, Je. lIoblet. _ bOhaterka DIN.)­
- J Pl>'W'Ie6d. Pąeho.lołlea:n •. 

_adn.,! TwerdoQUb: OWI"'~'" ac­
ZONt1. CQlIoln11l, L :a1&, Nn. LI slo 
Dlłu&l to I koki p<lC7cJa tqo »-ł.tn!e_ 

... utor •. Zł pl.rwał (.,.Kal. pUll.llt,.") 
oln:)'mal n •• rod~ S'-US,..."la Kale-­
"1"1;1 PoIalrldI. AlIcJI tOICI'YWI tdę 
~"'n1~ W b&a1. "'.aapwtowozJ JId· 
oej l. Pflll:myllowyell bu.:lo... w p".... 
potudnl.owcJ. Cld:". ........ U.. SrOdowt_ 
111.0 ~. lM1dnl, będłe. ataI.. DolI pop._ 
n lel:u P""t~P'lIW'. 

Ol,. Wormur.Mllol: ODY ALIANCI 
OTWORZYW SRAMY. Pf70~ł. w. O.U. 
~kr". L :tS4. _ li :tl. 

Pr.ncUl:q I urodunle PUCOWII. w 
... ,.dzt.1e POU\lklw.1I Depor111'W'""Ch po 
U "'Ol"le 'wl ........ .,. Nlarom.dula m .... 
ła).IO .... k ló.t. aI.blal .... P"J~UlłCl 40-

OG obrGlku t6lłGwvml knłkllml. ,.U.­
hr.r łJIOplqdal tu #6r, ku ,Il. doleo"­
"on~mt.l. domowi. S.11e1 "ereao1v w 
powl.trzlol. W ohuor a.c:1I oklel'mllch I\i. 
bllluculV UlIOlI. Na da.c:hl.l .Iała 
wf.ello I powl.wa;QC1lmf 1Ji1l1"/lIml. 
Szlol'łdGrl/ lopotołll la pI.co",' /li.llra· 
n. Fuehrar pochl/lal IIIł do 1.I0l\la", 

Wojeartnie fuehr.,. bomb" ru po 
ru p.d.J~ n. mlula •• 0.1. pol. Idę:­
.kJ "u '\V1:Z.y.tklch .tron n.dch~ 
k.pltanowle I zbieraj", ,Iowy. no&1, 
worec:akl D. Sf.Yię:. ord.r,.. bel my . IU­
rotkl I ,oryexkę: do dutyeb truml.n ... 
R~ I 00,1 l.tII, n.dal w 'nieru. OJ­
cowie blern~ pnll2; bili. pole. Glowy 
im odpadlj~. Kule pn.blj.J" Im bn\l­
ch". Krew .plyw. n. 'ni.' ...... 

a. kt6rym ud.lo lię ujU 'ml.rc:l , 
okalecr.enl. w wielkicb bed,łach. po­
dobni do potworo.,.eh k\lkl.l. ruem 
z sierotami ara..ntuJ.4 w tJeroclilcu 
UIlutne jue.lka. 

W otchłani dzleeil:«'IO nIHICtę:łc\. 
I nie ddeclęc:,.cb starttycb rozpaeay, 
t"Lko matk. O.neva odwałna. rou~d­
n., IkromD. I c:lcha, I utno.łd4 pnll­
eackuJ~CI ~j dramat. Jeet pwl.ci4 
11. wlkr'" realno\- F!ebte wyrllinle 
uea.z.t" 1\11eruJe eayt..lnlkowi, te on. 
widnie prutrw •• te J'J IJ'lI4ik . kt6reco 
a takim \.rudem ocal. od hill.row.klej 
.. ,łaclJ'. Id1"l je,o ojcem b"ł t"d. 
r6włl1et pneł;1Je wojn" I J.mu wl.j. 
ni. pn.ypadui. w u.dzilla bu40w. no­W.,O ładu. 

To łI1c. te m.tka b-aktulljc lO l.k 
dorosl.,o uJ.woi. mu ul~ pr.""d(l •• 
011 l1ieaym doJru.I" 'wI.domy nlebel~ 
pleaa6.twa c:tłowl.k u ru widzi 
.. n.odciq"olo:lq poeh6c1 1OV,oklc/l. ba, · 
~1I"IICh "rub~eh mełc:'lIm ID blo­
II/ ~h lIa;dot.l7ł'roch 1 bialI/Ch Ie"rl koch 
ob.t'III~h lutrem, WII"",chujqcllch 
dlu"lmJ mfł'clGml ID powl. lrau". 

To I1ic, te I dzleeko, I m.tk. w 
boD'lb.eh łpadal~c:yt:h n. Ich olu'ułn" 
kr.j włd..łĄ mołliwo'-!: oc.lenl.. 01.­
tqo widnie pOdljtli do Hamburc •• te 
t.m .. n.jczęst.s:te naloty I te !eh 
nieszczę.ne .kt .. , w kt6rycb w podeJ­
n.n!e podd.ne Ullltalo pochoidunle 
eblopc:a., tam wlunłe Il.AJprędlej ~ 
morII pulw. ocnl.: "mote .padnJe n. nie bomb. ł nikt Ich • bltdzl. 
j ut mO,1 pnee:z)'la,!,". 

"sIerociniec" plaan,. jM pro&.1I 11. 
W'litroj .. pókr_n. . Autor dal.kl od 
boldowa.nl. b'.d"qjnym kOllwencJom 
f.ld.jkolwiek Jedno«!. czasu. mleJIIC •• 
twladom!. l aJtil,. pr.w, ebrOllolot:U . 
Pakty- nie wfply'Waj~ bynajmniej Jed­
ue a dru,;c:b; do Ilanro .t.rodńc:a 
..... obodJIle pn.'not:\. Clł. ObAU" 
'Praw 1 marzeD. l tuz.ystowskieb 
Nlmniec:. M.Wory F1c:htalo pubuk 
trełel, klOe lntelekt~: mlod" (u­
nxhoD" w 1935 r. w HamburruJ pi_ 
an. raezeJ odwołuje się do um".lu 
I ~umu ezytelnlka .Diieli .peluje 
do je,o uc::&\IĆ. 

W 1\1m1. Jffi to lektura W'ltł'Uj .. l~­
CI. WbrI!!'W ~Iestiom .utora, wobec: 
rozpaaa.nero nkTUdeńltw. bezk.rnyc:h 
zbrodłl1 . szaleJIICłlo t"rroru. mski.co 
donoslci.lstw •• JIkte szybko depr.wu­
Jljce,o w1"ebowaokOw A.roc:I6e.. czy­
telnik nłe pOZOIItl}e pod wrltenlem 
optymldycz.ne,o za.końcunl •. Nie wie­
rzy po prostu. te "m.tk. latniej •• :te 
Hamburl Istnieje". 

Choclli pragnąłb, z calf!IO .. re_. b,. 
bylo u.lI: jak nJ.mieelcl fis.n :r..pew­
ni. n. końcu n/el reLacj .. prudalon-
1r.a pl.kIeł: 

Detlev I budu~ IwoJel 
m .tee w Lokdt.dt trw.ły 
doft\, kt6relo nikt III. b .... 
dali mO,1 rOl.alU jak 
dom I klock Ow". 

k\lmCllt .."sen" ... XX roc=lCOII ~ 
lenie obolOW. Te lItuI.tur. otx.owI. "1 
III. tyl1l.0 p",ypom4lenlcn, j_ aarl_ 
DelnUoentam. 

W1I4IIJlir Po,." ... , B1SZPANIA PlEIlW-
.ZA MJt.O$C. KI .... L 103. en. 1 zł. 

Bo&all jat llter.tu •• t~UlI. I wll­
klml w HIaqI.nU ... obrOllJ. .. repubUll1. 
KaLIIollr . Pom.U pas...... J.,lIell ,eJ 
ll~. Ciek.wa aer""')1 t erI.pUlłCl. t._ 
'" ... B.t.II. Botu.se_kl: CALZ ::I:vClZ 
SABiNY. O)'telnlk ..... un. 15 II. 
PLłt. I 1I01~ wydani. powidel (11M). 

kt6.r, BOIU.U .... b """le o. tl.l. do 
n~ Uterelut". TIł row'dn.le:&JIł N.I­
lIo ..... lIJej łZc:&qólnt. 1ntuuujlj ptobllm,. 
OIIOlJOwoKl I "~UJ",, . PoWlde 0lI1I"""'" 
lISt e\ltk.wym obrez.em tyci. PoIalr.L w 
p1erwuyd\ 1I11ch xx wI.ku. PI)'c:hOlo­
l lcano .... b)'c .. jow • • 

.11&1. One .. ko .... t; CR.Ur.C. c.,.te1nI.k. 
L Ul. c",n. 11 :LI. 

J~uaat. ""')'dI aJ. popular""J 1r.III~ 
l utorkI .. Nad NI.mnem" , wyd.lI. w lO­
Iyalęc:anym n.l<ł.dal. q Wql4du n. po­
trzeb,. 1111.01. 
~6alr IIOAC7 IUI.n .... kI: ADA. W"d. 

Llt.,.c:lr.IIt. L 53ł. ce •• tl. 
Z .et'l! powlełc:1 ob,..· .. jowyCh tom 

no5IłC" po(IIl,.tul : "S~en,. 1 dI.ulltuJ' 
I &,)'CI. pc>WIl.e<Jnlelo~ _. T.m" to mi· 
I .... ~ Ubolll'O nl.chCie. do OO,.IIJ Ile­
mllnlU. P,)'choloalczna I obYCUJow •• 
N.l<ł.~ Ił to I'J. 

" .. malt Wulll: WIETNAM BEZ 
<laTATN1J;OO 1ł0ZDZlALU. lakr,.. .. 
łOł, CIJI. 16 r.l. 

WIDNOKRĄQ 

Ignacy Wltz 
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"Czarna plastyka" 
nlejs~. naJprawd1:iws:r.ym. CO W"I­
prowadza tworc:tOłć :t odm,\Ów ab­
strakcji. Ta utuka trDusuma jast 
formułować, a równocześnie :aodr.1l 
Ja CUI. Ta Il.tuk. odwołuje li" do 
tradycji, bard:to dawn ych. dawnie j· 
uycb nJi irednlowieczne, bo jencz.e 
eus6w maglczn"cb siegajłlCJ'eh. Ta 
sztuka jest krtJkiem, ale tet jen 
medytaej~. Wrneje w niej lo, co 
ZlWSU było naJpotl:tnlejnyrn mo­
torem malarltwa czy erafik!. a wlę:c 
reflek.ja o umieraniu i refl.tuja o 
POCz,ędu l reneksja o iwiect •• który 
n .. otac::u. NiewętpUw. m lloie dol 
tea:o iwlata I pn.eratenle, lę:k. ob­
lesja katastrofy, decndacjJ. Odc1Y­
tywaUłmy to u Br.ugheła 1 Boscha. 
Mf~eJ:. Anioła. Rembr.ndta I Go,,1, 
u Piu"a. To d:tił Dl. tylko coł, co 
olC]'luje WOkół spadku lurreallzmu 
l scbedy dadaistow. To c:oł, co _taje 
all: po ..... nechne I - powiedun,.. to 
ucuiwle _ nleuniernle ludcltie. My 
mam" takich artyst6w. b"ł takim, 
Witkacy, Schul:t l Bronl.slaw Unke. 
ale s ... twottł; obok n .. nowI, ez.cltO 
:tdumiewajłlcy: Zdr.iu.w BekslMkt t 
Sanoka. Jac.k Gaj z Krakowa. Eu­
,.nlul:t Marko""skl, może nawet 
mImo calej niechęci, jaką _ nie 
wiem .Iusmle C?y nieslusr.nle doń 
odctuwam - Jeny Krawcr.yk 1 
d1:iasL\tkl innych, wśr6d ktorych 
będ, ł MieCZYSław Wejman, I J 6:tet' 
Gielniak. j 'den bardZiej wprolt, 
druci w sposób metaforyczny, m ó­
wl~c" o Iym samym: atnl.niu, %&­
Jład:r.le, e:Jowieku. 

istnieje nama literatura, namy 
teatr. c:tAJ'ne film,.. a&rn7 bumor. 
Curnym nnywam" w kulturze dzi­
lIejsuj to ... uJ.tko. w c:r.ym dOcho­
dzi do JłolU okrucieństwo, ałe \et 
mowl sil: tu ber. QlłoDek o 'mlerd. 
Snrlwd malOWe) lub pojedYflcujl 
Ale nie tylko o łmłti'd; aarna ..zlu­
k •• Iua I penetruje dołl! czoC.to re­
,lol\J' natywane: tabu, obala mit", 
jest prIeWl'Otn •• a I1I'VI:et nIek ied" 
perwers"jnl. Istnieje narna litera­
tur., cu.m" teltr. dramaturJia. 
eurne film, J c:tarn" bumor . NI. 
motn. Ich nie ZlUWai"Ć. ,łupo~ b:r­
loby u, Ich nie UUl.waĆ. Nie ku~C 
.Ię o lad~ definicję. jcW~ defin i­
cję tej "mroczne j" tworc:wiel. kt6-
r.J ,ranIc ... nlewyrdne l ugm.­
twane. która rudko kled" wyetę:pu­
je w kryltaUc::r.nej poetad (a wted,. 
jut to art".tycm1e bardzo, bardzo 
lle), jest bowiem wielozn.czna jak 
WON!k. do kt6re,o motn. wS%y,tko 
wr:rucl'!': tneba powIedzlee. te in­
tencja. k t6ra wOltatnim d:r.iel lęcio­
Ildu zrodzII. na pr:yklad sortukl 
IoneJCO. Pelera Wel.... ,,Marata ­
Sade". humor rJ'1unkow" Topora, 
film" Polańllde,o - istnieje, I co' 
o hriecle w kolicu m6wi.. Być może, 
błędem $MI nazywa'!' tendencje \fi: 
~. Ale nie o'l1Irwy Idzie IJ)Ór I 

S.,dao IktUelA. ,.....,.eja. ()bQk ll1fto­
rtl kr.Ju I tnl:lId" Ckae,.,.1I.tell. _m,. 
.l.CIacolow. omOwtflll. łllator1l. woju" t 
ltopnl. ,., .1r.aIael1. Ciek.Wy aI:016r ~ 
porl....,.. 

Artw WlłUn: Ul MIE ZAWS ZE n-
.4t.N .... KiW, L _, c:III. U .Ił.. 

Ka1tlD j_ pl.... podz6t7. ktbr" 
..sb,.1 łlutor aa 1IlAt.iz:u bl.D4loWJ'l1L 0))1-
tą obl.1I.t6w. nllcl. I: rCllaD6w I ..,..... 
bA, ,.ll.lI.j. n. t ...... t *~I. IIIU}'t1.· 
I'Q'. Tr ... w\odla PrzeJ' akktobtl- port)' 
Europ," pobl:D.oen.J I ł(ou. k64ai&lZlZl" 
lO. CIc:1I. .... UWlU.ejłl. 

.Iulh ... OeJTbld 1 SUPZItM1A1TO aT 
.UBUKBAlttZACJA. JCtw, .. M, _I zł. 

w ..,u ..... obl."",.. pol.mtll:1. dYłk\l-
~e" . Pl'"Ob. odpowieda D. py\.ale, j._ 
kim botdU. sa JO-łO tat obU", prHC.1ęt-­
D.CO zn1ut. w Polica. 

. ,Ux Ti __ IUI , ADIU4lC 1lBOU­
WP. TJun:l, J. Prt\hUll.,. PlW, .. Ul. _ 
11. II Ił.. 

Po~ bJo.r.r1esn.. połwtlfeOftI ty. 
clu I tWOrczołcl u.nelO _lir.. tli· 
m.nd.L1r.lqo (lIOI-IUl). peJsał)'M ,.. 

.ur.,. TłUb ... I AJ.lr.Iuull. .... hałD : 
1łO .... NAFTOWA'" 'WLECtE WaPOł..­
CZUNY14. PWN, 001.' 1 , CUI I. slo 

• .. m"~1 Tol ... k7: osoaW "'OSCJ PJl.O. 
MlENJ J F AL $WlftLNYCY, Tlum, It. 
K I.nec:1r.1. PWN. Om'l" L l U , ee"', 
" ... 

.I,"" De_bid , WOJSKOW~ LOnn­
crwo t'ItANSPOItTOWE. W)'d. II popr. 
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nie o j.kW klerunecuk. leC1 o t:Oł, 
ku czemu instynktownie obracają 
lie .poJrzenla n"t,'wllyeh tworc6w 
nllzej epokI. Cum. tworoołć Je,t 
r6wnJet pnenlknlę:ta erol,,:unem, 
prz,łlyc:ona problemami blolaaU. E­
rot"ka nie }es t w nieJ ani sent,,­
mentaln., .nl nie oal~J. podnieca­
Jłlc"eh momentów. NI. m. nJcuJo 
d.lu.ego w •• meJ ruc~ od porno­
UdU nit ta Stluka okrutni. cbodai 
CloIsamf mot. ona PGrnoa:ratlcm, 
I~ wydawać. O .. mIlolcI" m6W{ tak 
j. k: o imiud, o łmlucl Jalt: o mi­
łości 

To, CO mówię, praJn~c oIcHlI.ć, 
w"d.ć Ilę mota Ct.ytelnlkom moim 
płaskie I trywl.lne. Niemniej jed­
nik tw6rcUlić .,cutl1l" w Iwycb 
n.jlepl:ych pnej.wach n ie bywa 
nlady ani piuka. ani trywialna. To 
tylko modnisie lub, w1etr~c" Inte­
na, a prlłrtucajllcy .Ię na nec:ty 
.. cr.un,", SI, płllcy. wulJaml I try­
wialnI. W m oich felietonach jodnak 
staram sle nimi nie zajmowlć, cenlf: 
bowiem u artyn6w nlualetnołt i 
wobee siebie moralnoać. odpov.rie­
d:tialnoić, 

Była mowa o cu.rnyrn. dodajmy 
'W m]'ilacb do C1IlU"n)'m uw.ze cu­
dQ'sł6w: teatru!. klnie, bumoru. 11-
teratunt. Ja pnecld :tawue pI.z,ę 
o malarstwie, Itafloe I myłlf:. ta 
Czytelnie, mol tuk.U ni tl: chwi­
l., w której powiem: pl •• t"ka. 0\6' 
tak. ,pa.tyka. Wydaje mi -'ę:. t. 
"cuma" ntWca, jest od pewne,o 
cum 1 111 calym iwlecie, J u nas 
cb"b&, tym n _JbwnyrD. lIajnamlęt-

W \ej s:ttuce motna odnald~ nle­
zwykle namiętn" stosunek do t"cla. 
brak oboJę:t~cI lub u.sklepi.nla 
.Ię, Zasklepieni. się:, kat~e'ło na 
kwadrade pł6tM łldnie kojan;yć 
lub proc:ramowo llleładn l., Jcojar:r.yć 
kolor:r. a ruewaine jul. r:z.y n •• che­
rnade ca'łoj. co rozpo:tnawa1ne, t:::lJ 
tri helprzedmiotowel 

Ni. t"lko .. PorłuJ".III , .te I ... nad Wisłokiem., 
r.ł. M. KOPEC 



FILM. FILM FILM 
FILMOWA DOKUl\oIENTAOJA 

SZTUKI 

W okresie powojennym IlIl.ne Wy­
twómle wyprodukowały 230 krÓt.k~ 
metrażówek poŚwięconych sztuce. 
W lictbie Lej majdują się również 
pozycje krajoz.nawa,e l hlstorycm.e 
zawierające elementy sztukI. 

Z tUm6w tych ogromna wię1azość, 
bo ok. 150, dotyczy architektury l 
.zhlk plastycznych, a wit<: malar­
IItwa, nd.by, grafikI, plaltyki ludo­
wej; reszta - ok:. 80 tytułów - te­
m_tyld teatralnej, muzyet.neJ l in­
nych d%.iedt.ln.. Pows\.łJ teł; (niestety, 
tylko jeden) 111m fabularny •• Man­
u.rda" Konrada Nałęckleco. będąc:y 
~lołf'8.fią Aleksandra Glerymllctego. 
N~powatnlej8zy OOrobek w f1lmo... 

w ej dokumentacji snUld ma Wy­
twwnia Film6w Oświatowych w Lo­
dzł (ok. 65 proc. wszy.stkic:h dotych­
czas ueallzowanych por.ycji). pozo.. 
Btale - to przede wszystkim pro­
dukcja W:ytw6mi FUmów Dalrumeo 
1t&ln:yd1 w Ware:zaw1e. 

Do najbarclr.lej z:n8Jl:rch nastydl 
tw(ftOw u:jmuj,cy-<:h sIę tł!, temat,.­
Ł-. naleią: Tadeuu Ja.'WOr'SkI. Jartl-
8ław Bn.o:z:owsId. Kon_tanty Gordon. 
Zbleruew Bochenek, Bohdan Mo!­
~ ! stanidaw K.okesz. 

" 
NOWE SCENARI1JSZB 

O:Jtatnlo ~tooNane 1lOIflały do 
prodUkcji dwa, acenariume fUmów 
labulam,.eh. .. Czekam na wu w 
Monte Carlo'" (autorzy - Bohda.D. 
~ I Jerzy Susz:Iw) - to 
utwÓlr o tunatyee ~el z 1IJl'l.t)1-
darni psycbologiC!l'lymł, ukuujący 
koll1I1ik!t dwu przyjad6l. blorących u­
dJiał w :ra.}dz1e tamoeboclowym do 
MO:Jltle Carlo, FUm r-etyserować hę­
,d%1e Julian D%.iedzi.tul, 

Ty:tuł dr~ego scenerłuna (autor'­
b HaUna Snopklewicz) bN.m1 .,Ta­
blic:*a miWnen.la·'. A'kx:,. l'02g:rywa 
llię w środowbku ucmJ6w sr.lroły 
6rednl~ i WtlU.uje aarodtiny pler-w­
aego ucwda. Rei)'lerować ma Zbl, 
mew Cbmłeł~ 
~O.WA ~~ BtJPI'ALO 

:M~ Le Boy ~e fUm 
o tyciu jednej ::I II;IIJbarwolejftych 
postaci ..ozłldea:o zad\octU" Ełutf .. -
lo BillL W roli ieoJ wy~ Car1 
en"", 

Ut FESTIWALI 

w tym n:JI1ru odbpj.e SIę 1I7 fe. 
.tiwall filmowych. Tak więc co 
iIIrzect dr.lelr. Tozpon.yca sil(: nowa te-
10 rodzaju IIDJ)l'er.a. Obok fesUwali 
o międr.ynarodowym maczeniu i wy 
80kIm tl8 o,6t por.1omie, takIdl }.ak 
Cannes, Wenecja. Mo.skJwa 1 Karlo­
:we WIllr1, urZll,dza a:ię coraz więcej 
clrobnycb, or,anLzowan,ych cu:sto z 
myjl, o 6cl"nięcJu turystów, Re. 
kord padnie prawdopodobnie we 
Włoszech, gdzie odbl:dą się w br. 33 
fc.stiwale. 

Da-je się r.aobsełwować te:!: coraz 
większa -specjalizacja 1e-st.lwaIJ. Są 
już pr:tej'l,dy filmów 6pOl't<>wycb, 
turys1.YClrlych, iórskleh. {IOŚ"Nięco­
Dych &rcltit~kturr.e, u lronautyer.­
Dych. podwodnych., przemyalowych 
Up. • Na łamach czeskiego ctwutnodnl-
ka "Klno" WYSOKO ocenla organlz.a­
ejl(: teJOroCWlego festiw.aiju Itrakow­
lilkiego Alois HumpUk, podkreślając 

zw1817.a& 'wiem, pracę biura ~­
IOweio 'ej lmprety, 

FILM .DALEKO OD WIETNAMU" 
-W MONTA2.U 

Re!yser francu~kl Chrls Marker 
kończy montat filmu "Daleko od 
Wietnamu". Film ten. zrealizowany 
przez kilku rety.ierow, skJada się z 
trapnentÓYJ dokumentalnych I in-
5Ce1lizowanydl. Szczególne mlnlere­
tOWanle budzą kadry dokWllentalne 
nakr~ne przet JoriN. hen.. na 
północy 1 Claude Lelouclla na po­
łudniu tego kraju. W realbacji tll~ 
mu udział braU ponadto: Alain Res­
nab, Jean -Lu<: Godard. Acrles Var_ 
da i WWJam Klein. 

FILMY NA WENECKI FESTIW AL 

OgłollZono u,tę tilmb\v. klOre pre­
zentowane będą w programie 
XXYIU Festiwalu w Wenecji (26 
lierp1la - 8 września). Jest. wśród 
nlch pięć włoskich: "Obcy" Luchlno 
Viscontle,o z Marcello Mastroian­
nim I Anną Karln, .,Edy.p·' PasoU­
niego, .,La Cin.a e vldna" Maroo Bell 
Iocehla. ..Ojciec rodzi.ny" Nanni 
Loya z Leslle Caron, Nino Manffe. 
dim l UIO TognauJm oru .. Wy_ 
wrotowcy" Paolo I YJttorlo Tavia­
nich; dwa 1rancwkle - "Chinka" 
Jean -Luc Godarda I .,PJęlttloŚć 
dnia" Lub Bunu~la, angielski .,Dom 
naneJ matki" Jacka Claytona. :ta­
cbodnkmlemlecki "Mahlzelten" Ed­
gaada Reltr.a, węgier4kł .. Koniec se­
memu" Zoltana Fabrlego I ozeeh~o­
wedd "Noc nowłcjusl'lkl" Karela 
K aehyny z Jan., Brejchovll. Prawdo­
podobnie demontlfOWane będą rów­
nlet: radr.ledd film "Dcucz Upco­
wy" Marlena Chucljev.ra Olar fUm 
«mery1rań*l .,powl"6t JHooa" Schir 
ley Cl&Ttke, 

POLSCY AKTORZY 
W WĘGlERSKIM F ILMIE 

Re::I:yser wę,gl.erStki Istvan Gael (Je. 
10 film "Wir" oglądaUimy niedawno 
na naazyoh d«anacb) UlilJliażoowal 
troje polskich aktOl"ÓW do sweJO no­
weg<) filmu pt. "Chrzcin)"'. Sil t.o Ta_ 
tiana Oz.echowska. Janwz Strach~ 
Id l Ewa Szykulska. AlIacja filmu 
rO&jrrwa ,l, ~Ioteśnhł na węsi_ 
sklej "lWi. Do młodej Pown, kt6ra 
wys7la la mąt r.a Wc:groa, prryjet­
dżajll w odwiedUny rodzke t Pol­
Ski. 

.. WIELIilE NADZlBJE" 
DIOKENSA :PO RAZ CZWARTY 

NA EKRANIE 

PowIeść Diakenn. "Wielkie ~ 
d%.ieje" ela'anl%owlllDa była już ln:y­
krotnie. ostatnio w Anglii w reżyse­
rU Davida Luna z udUałern Johna 
Millaa. Jean SirnmOll.s I Aleca Gui.­
nessa. Naw" wersję, w formie musi· 
calu . pr:zYiotowuj. rC!:tyseny ame. 
rykaMcy - Allan Pakuła I Rober-t 
Mulllgan. SCenarlllSZ op.raoowuje 
Tad Masel. mU1.ykę komponują An­
dre I Dory Previn. Zdjęcia nakrr:ca­
ne ~d, w AngW. 

ROMAIN GARY REZ'YSERUJ"E 

Znany pLsart francuski R«naln 
Gary zadebiutuje jako re!ysu fil· 
mowy. Zrea·Uzuje film w oparciu o 
wwe opowiadanie ,,Ptaki umleraj\ w 
Peru". Obok żony Gary'e~, Jean 
Seberg. w filmie wystąpią: James 
Ma:K:lr1, Maurlce Ronel i Henri Silva. 

Opowieści folklorystyczne 

WIDNOK.RĄd 

./... 

\~ 

IRENA 
/owall.lIC" 

RADZYN1AK _ klerownłcl'kCl KrlęOCll'Tli Wlldawnlctw Impor· 
w R.::euowie. 

rlls.,1. SIENKIEWICZ 

Kalman Segal 

Spotkanie 
Prrypadek _ utvler da.kono.łll przygoCowal Co spotkanie. 

To rnlO!fa kobłeto mlala OCZII takie rome ł takle aame policzki ł lDłlr· 
kocze, a ncwet thkfe lame ruchV. f barwę gw.su, i bar.wę Imlechu -: 
jak pewna. dJ:iewczVDa l' mojej mlociofd, ~ak pewna dZ1eU1C1.~,. k.tUre, 
lUtO. dlonie i wlorll Iq już t\llko Pili em oSladlvrn no drogach I fClezkach 
mego kraju. 

Mloda ł żywo, ulmiechnlęta nie1'7l0;oma kobieta p~a14 mi ~k!ecjk 
k wiat6w I ocienia _ kilka kruchvch kwiatków do 1UczeaO przeclez nie 
~obowiqZ'Uje. 
Zapamiętałem 1d u.łmlech ł dzięki niemu .serce w pieniach bije moc' 

nieJ I bo/dnid. D%iękl niemu przez ułomek chwili dozna lem nodrie! no 
O!fnale.rienle jakiejś - wclqż jelZcze niepojętej ciqa1o.łd IwiaCa I żvcla 
_ to;emnicl/, której nfe sposób znaldć w żadnllm podręc%niku anatomii. 
Podnouę do lUt więdnqcl/ bukiecik. i ml/nę o przl/Tzeczentach, ktÓrl/ch. 

1IIe sJM!mUem ł.., tveh, kt6rveh. flle .pelniOflo woblftl mme, pcnaiewo.i nUc.t 
",e Je,t niellomn", tak Jak nikt nie jelt nieJmiertel1lY, 

Prubac1!om i uZI/,kuję przebaczenie. 
Z tę.knotq potrzę .w oddalajqcq się mlodq kobietq - może pewnego 

dnia zjawi lię inna kobłeta nie:ntajoma, która będ':le jeucze jednym. 
przllpamn{e"iem _ oam",em łańcucha opa,ujqceao sercr j pamięć . 

Być obok ludzi 
B~ obok lud~ Ul godzinie próbl/. 
Opowf.adać Im o %iewnl/Ch urocba;nl/Ch dolincch, ad1.le pięknie oOfa-

d.m pu:enłca -
o przeźrocl'lI.tveh uemr .zqcvch strumykach gÓr.klch -
o Malvch okrętach zdqta;ącvch do do.lekich. barW1lllCn wl/rp -
o zochodach. 'to1ka, kiedll starclI .iadojq na proga.ch domów I oa­

wędzą ze ItrudzOnl/mi 'I/nami, powracaiqcllmi z pola i patrzqc w pogod­
ne. niebo, przepowtada;ą pogodę l' lotu ja.kÓlek, i ,poko;nie ćmią swo;e 
fajki -

o cl'1d/łCh motkach I żonach plęknvch -
o urod.w;nvch latach, które minęłl/ I o dobrVCh ludziach, którzll 

odeszli -
o pachnqcvch bochenkach chleba I o Ilodkich owocach -
o ,loncczn\,ICh pOrankach i kllęż\,ICowVCh wieci'orach. kiedll pachnie 

lefn\l storcl'lIk - - -
BI/~ obok tudzi i l'biera~ Ich ufmlechll jak tczlarll. 1 móc oddalić ich 

nnątek ostatec~u o tUliqc tat, lub bodaj o jedną minut •. 
ZOltawię ot\DG.rte drZwi 10 aodzinie prÓby. Niech z mojej ufnoki sko­

rZlł8t4 biednll zlochtej. 

Tajemnica raniżowskich "Stołowych Gór" 
Kowal, o któr"m będ:d. ,adka, 

mleuka' se bIbko ,.s~o'owycb 06r". 
Stołowe ,6ry, to takle plukle w:r 
d.a\.lłcby plnkowe pomh:dr" Ranił.o­
wem a Walił Ramiowsic.. - poro' 
jnle:tr tera.z lssem. Kow. 1 .le: ru 
tam xnaIU'. kiedy na zarobek uedł 
wcxesnym rankle-m. Nad"ba' wtedy 
pod lotnią w l tal zakulego rycerza. 
R::rcert nlewl&e my'lllcy, I mleJl('a 
tak p ll. da do oiego : 

_ Chct'l;1. z.arobl ~ trochę data, to 
pOjdi la mn ... Co bym nie chcra', pa­
pie. d ota - m6wl kowal - Ile gd11e 
mam .z tobll 1~7 

- Nłocb o to a:łowa nie boi!. Za­
prowadzę - odrzekł rycen. I pro­
wad:.l w łC:1ty las pod chablll.kl. Tu 
się tOutlllpłly g6ry I ukualy we 
wnętrzu swoim czelu.łć, ocromnll 
c:u.rną jaskin ie:. dłuiarnll prawie bez 
koflca. w Jaskini .lolÓw utrr.ęsleniel 
A pr1:y stolach mrowie zdnlc:t)'ch 
rycerz)'! Na łokciach wSp8.I'CI. na rę' 
kach - 'pili. Jakby byli be:. duu)'. 
Mlęd,-)' n imi wód1! w koronie z bro­
dą s iwII, kt6ra mu be-r mllry ro'n le. 
Z. jUkl nJII z ryreru ml IQC!I Inzete 
od nieJ sluunleJny. pelnlulenkl b0-
Jowych rycersklch kOlIi. K irdy sic: 
kowal cuduje, przewodn ik mówi do 
nle-go: 

_ "ITIa Je podkuć. Po to eJ~ tu 
Iprowad:r.lłem. Zrobw co IrJ,a. zaro' 
blu ta to w6r :tłota. 

Kowal mial twoje lIarlędda. Za-
hrał .ię taraz do kucia, bo podkowy 
I inne r:.e.ezy potnebne były jut 
PrtYlolowlne. Kul te konie bez 
• pocznJenla I robota uli mu .poro. 
Kiedy Ilę pu" pracy .znoII. a korue 
~!e nerwowały I bUd:r.lły, to pru­
wodnik napomnlaJ go, żeb,. nie na­
kl.ł :.e l.łości, bo mu na dobre nie 
.... yJdzie. A on na Jedneco ozra, co 
był przy kuciu zuchwały. zawołał 
z nlecl\!rpliwoklll: Itój! No to pr1-e' 
bud:r.ll rycerza, włdciclela te,o ko­
nia. HUbU zapytał zaspany: 

- Czy jui: Clił wllal: I bić? - A 
ten on kuci. mu odr:.ekl: 

_ SpIJ SpOkoJnie. Jeucze nie eua 
_ I kowalowi poCro:r.lt. A polem 
nepnll! do ucha: 

- Na wielką wojn~ wstaniemy. 
która Już bl;d:.ie ostatnla. Zetr:r.emy 
zlo z calej 1ieml I 1!nllIc:.ymy do 
imleni ll.. Ale to n.slanle wledy, kle' 
dy nanemu wod:.owl siw. broda tak 
urośnie, że owinie siół. przy ktÓrym 
jest uśnlcly. sledcm razy. 

Cie-kawy kowal pyta .Ic:: 
_ To k iedy WRita wlelmoinośl: tak 

laskawy, lo niech powie: sklldł.ekle 

się ,.. t1'(;b. pod,demlaeh t.lcy ukuci 
,.. hlllo w 'aklej s'ruz.ee.znej , r o ' 
madl le rn.m w:.lęU? 

_ .ra,lełłowl my rycene _ pad. 
tamten, a tbroja na nlm ,nechoee. 
_ J8.ę'Jello .... 1 l ci sami spod Grun­
wllldul Splący, clcbutcy, Idy '",Ia' 
tem Idzie pokój, a :;bUdzeni I ehr<)' 
bocllcy t.elll,ltwem. kiedy potna bę­
dzie karal: :tło I pod.lołć ludtklll, 
żeby .z niej 'Iadu ni. było. G6ry 
majll .... yCllld stol6w ponad nami, bo 
nas IoIlypaly piachy. kledyżełmy po 
zwojowaniu Knyż.&ctwa polowaU I po 
lasad! ucztowali, bonow.lI. Zmiotła 
nu tutaj,.. te ,Ieble slarc:.,..ta .z 
Enmotami burta, Zdy lię upadłl! 
pod. nami w tnę:llleniu ornlstym ..I1e· 
mla. I czekamy haw ukl~1 na rran 
czas. Ale CUI jencze .nIe przyuedł. 

_ A konlecUlla tru wam wstal:7 
- pyta kowal. 

_ TlI.k , kiedy ujdtie potrzeba -
pada ry<:er:.. - Silimy z.aWIlI! w po­
lotowiu. Gdyby nie bylo potrzeby, 
wodlJwl nauemu broda .Iedem ruy 
JelCo .tołu nie obwinie I my ale ze śpiII' 
czkl na w !erxeh karać I bil: nie por­
wiemy. 
Pn~ robocie (kiedy lak wclą! za­

wo:dzill) kowalowi .10 sda ..... ło. :te 
tuy dni konie podkuwał, a krz"tał 

..tę koło kopyt pruz tr:.y lata. A 
Cdy podkul wszystkie koale IlIatur 
d:.la w~ do plÓt.nlaaeCo worka. ry' 
eerz wlypał mu do mdka 1 koukk:b 
kopyt ostrużyny. Kowal spoddewal 
sic: dota. To k iedy wyl1!edł t juk!' 
ni. rD.z,n iewał ..tę I odrużyny roz' 
sypll, ,dy wrlcał do dom. po drodze . 
Nie wyleciały .z nlln~dt.l Jeno mtle 
odruiynkl, co się w nie zachtr~Jly 
I z nich mial w domu talary... Ze 
wuystklch ostroł.yn milłb" worek 
data, a z tej tro.u! mi,1 nleduio. 
Chodził za tym ronypao"m, !%.ukał 
w lelle. a nie znalul, bo ,alew le,o 
zmlenJl oatruiyny tamte, wylypan~ 

w doścl. z worka _ ole .... :&loto. ale 
w błoto, w eutoy gn6J. A nie mial 
alę pr:r.ede alośc:!l: Inl roJlnlewany 
klllt. 

A do otW"OnJ ja.kln! łpl.eych ry­
ceny rue trallł, bo ,Óry .lę tam do 
niepoznaki zWlI.fly I pinek udllł 
ślad wszelki, Arycerta ukutezo w 
,III, kiedy po lelille chodzll, nl,dy w 
tyciu nie napolkał, bo nie byl Jul: 
telO lodny. 

We,..,t. U!Jdki rod ucznl6w .z okolic 
Rlln/towa - oprllcowal: 

wt.ADYSI:.AW OI:.UGQ.!JZ 
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Zdarzl]rzia 
tygodnia 

NI zIrupowanie amatorskich :.e· 
tpol6w artYltycznych. ktbre w)'1tą' 
pi. na Stadionie- X'lecla w Warua­
wie podczu centralnycb uroczystości 
dotynkowych 1 woJew6d:r.twa r:.~ 
uo ... llkICłO wyjechało 14 zespolOw ta' 
necznych. Sil to ,.Llla'.!iacy" t. Huty 
,.stalowI Wola", ulpoły z MI~dzY' 
1p6ldzieln!anelo Ośrodka Kultural' 
110 - Ośwlatowelo "Lutnil" 1 Pn~ 
mYŚla. Zwlą.zku Zawodo_Io Kolr 
jarzy1! Rzeuowa, Pan-twowe,o O,nl­
Ika ealetowego t Jar051awll. WOlt 
Run6w, z ItraczkowoJ, pow. Ł.all ­
cut. z Gael, pow. Przeworsk, WIetlI­
na, pow. JarOllaw, G n nlka Zaborow­
skiego, Niewodnej, pow. Strzyt6w, 
S.,ołdzielnl Pracy Pnatw6ntwa 
Tworzyw S!tuczn yeh z LciDjska, Ku ' 
ryI6"'kl, Zakłlld6w Ch~mic1.nych " 
San:ynle I PZGS Lubacww. 

Z1 bm. ,,·yjad. Jeneze do WlrtU­
W'1 kapele z PGR BaCb6rz. pow. 
Brzozów, z OUnllr.a Zaborowsklelo I 
weK Run6w. 

• • • 
Z,odnle z regulaminem zakońcJ,D­

ny zoatal konkurs .,Wld blUej te­
atru". W 1I1 etapie konkursu w wo' 
jew6dt.twie nenowlklm wzięło ud1.lał 
110 'rodo",-i.r·t wiejskich. 11 plac6wek 
pOwlalowyeh oraz Panstwo,,":y Teatr 
Im. W. SlemalZkowe~, PlI.ndw~" 
Teatr Lalki I Aktora "Kacperek I 
Wojew6:Jzkl Dom Kultury. W ehwl!! 
obecnej w Odd1.lale Wojewódzkim 
Zwi.zku Teatr6w Amatorsklcb pod­
lurnowuJa Się wyniki 1 uwzIIl:dme' 
niem udslaru mienklńców wsi w 
spektaklach teatrów sawoo.owych I 
o,llIdanla pned6tllwleil Teatru TV. 
spotll:ail s ludł.mi teatru. prelekcji I 
odczytów, wYlitaw oru Innycb form 
upowszechniania kułuuy teatrałneJ. 

• 

00 u(!rlalu w tradycyjnym jut 
pnegl lldzle zespoł6w rellonlinych 
Pod nazw. "Tatrnftska Jesień" z wo­
lew6dzt"'a r:,cs!ow$!c lelo zOl taly za­
proszone-: z.eapół rellonalny ZTA s. 
t.uineJ. pow. Oorlice (wldowllko 
• .Pr~dkl łuilńskle") oraz JClpół ple­
inl I tanca 1 H'ezowl, pow. Brzo­
~6w. FeJtlw~1 odlJs..dz.le tlę w dnl.eh 
~ wadrila br. w Zakopanem. 

• • • 
Uk.:r.ał się druII .zeszyl • .sprawo· 

: Il:ań , posiedzeń n.ukowyeh oraz 
d:r.lalalnO<icJ Towanystw. przyjaci6ł 
Nauk I I.nnych towarzYltw nauko­
wyeh I kulturelnych ml,,'a Prze­
my'la", obeJmujlle),ch dzlałaJnoU w 
roku 196e. Wyd.wnl~t9;o u",lera 
aprawot.e.nia :. poiIiieduil lekcji aa­
ukow"ch Towluyslwa PrzyJ.clół 

I 
Nauk, lnt.gnnacje l .trenczenła 
rrieralów, sprawozdania z dzIałaIno­
ki TPN I Innych towarzystw nauko­
wych ora:. kronikę wlltnieJuych wy· 

I darzeń kulturalnych z terenu Pni!:1 
myłla. 

Wydawe. ,.sprawozdI6" Jest' pne' 
mysicle TPN. a tundalorem krakow' 
ski Odd:r.lal Polskiej Akademii Nauk. 

• • • 
Jak Ju:ł. w l,domo, w Załutu, pow. 

Sanok. ocIbeda Ilę wojew6dzlcle eU­
minlcje tupol6w artystycznych 
p"edslęblorstw I gospodarstw roi' 
oyeb naucEo rejonu. W ZWlllZku 1. 
III Imllrell\ 23 bm. zorlanJzowano w 
Rze-s:r.owle naradę dyrYlent6w I kle' 
rownlkow .zespołów zakwamlkowa' 
nYCb do ellmln.cjl. Uetettnlcy spot· 
kanfa wysłuchali wsku6wck meto­
dyclnyeh (uwaV III pod.tawie do­
'wlldcte6' reJonowycb pneg1lldÓw) 
oraz Ultalono repertuar. 

• • • 
W województwie nellZowaJrlm P"e­

bY'Wa' Centralny Zespół Arty­
styctny ZwlllUU HarOl'tStwa Pol­
IklelO prty Teatrze Wielkim", War"' 
suwie. Na Impre:r.c: utytulowan. 
• .Ro1!ełmfanl, ror.iplewanl", złotyly 
Ilę .rle operowe ! oparetko_. 
utwory mutyczne, p:O$enkl I bumor 
'\IV wykonaniu lespolu oru artystów 
TeatrÓw Wlelklc.b w Waruawle I 
t.od:r.l po:! dyrekcJII I k ierownic­
twem arly,tycznym Władyslawa Sko' 
raclewsklelO. 

Jmpnzy odbyły .il: w Rymaanwle­
Zdroju, Sanoku. Solinie. Dębicy. 
Prtemyślu. Jaros.lawlu, R! I!I:.owle. 
Stalowej Wall I Mielcu. 

• • • 
Pn:y Powiatowej Kombj! Związ' 

k6w Zawodowycb w Tatoobrzeru po­
wolano oslatnlo zesp61 kooz:dynscyJ­
ny do 'praw kultury I oświaty. Za' 
d.nlem zcspohl ~dzle koordyn.cJa 
pr.ey kulturalno - oświatowej 1:wIIlZ' 
kowych placówek oru współpraca z 
Wydz:lałem Kultury Prez. PRN, or­
,anlucjaml Ipołec1.no - polityeznyml 
I kulturalno - OliwlatowymI. 
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